CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime- 
trowy mk. 100 — na III 
stronie mk 75. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. 
125.—Drobne ogłoszenia 
od mk 10 do 30 za wyraz. 
Ogłoszenia poznmiejscn= 
we o b0 proc. zagrani- 
czne 10 proc drożej. 


W numerach świątecznych 
i niedzielsych ceny O 
25 proc. droźsze. 


Za terminowy druk ogło 
czeń mdminiast ncja nie 
- uópowi= da. i 


Redakcja } a. ministracja 
głów»» miesa się pod 
nr. 4 przy ul. Piłsud 
skie$> w SOsnowcu. 


1. 


ją Dziś i dni nesteęn* 
 |Najśborniejszy film, który prdbił 
rekord wszecbświstowy p. t£ 


|śmierć Geoffa 


— zcyku — 
-(zerausa iękawiczka - 


|z naj dwaźniejszę kobietą Ame yki 
! MARJA WALCAMP» 


a maran immanens emit = 


SFINKS 


Od poniedziałku 17 do 23 lipca 


"| Wystąpią światowi artyści 
"FERN ANDRA i BERN AL 
O DOR w obrazie p, t. 


| Madame Roaemiz | Hasolsoa 
dramat w 6 częściach, : 


amaa O O aa e maaana 
UWAGA: Obraz demonstró wa» 
ny w Fishormonji W-r»zawskiej 
przez 3 tygodnie z .zal .nym po- 
> wodz: nism. 


BĘDZIN, 


Teatr-Corso 


Od 21 do 23 lipca włączale. 
Wielka amerykańska sena.cja w 2 
seriach. I sza setja p. t. 
| Dzieje poszukiwaczy 

skarbów 
wielki sensacyino-awanturniczy dra- 


mat w 6 aktach osnuty na tle przy” 
gód cowboy'a Jacksona. 


W rolh główniej Kirol de V gt, 


"DĄBROWA. 
Kino-Odeon 


i | Od 18 do 23 lipca włącznie 
i Niebywała sensacja II! 


wstrząsająca tragedja bolszewickiej 
osji w 6 aktach. 


Tvk.t so powyższego obrazu zostuł 
O:ygiualmnie opracowany przet Leo 
Belmonta, 


De Luftsprhęer 


/ Choroby skórne i wene 
y ryczne, 

j PE əd 9—13 i 6—8, Panie 5—6, 
 Sosnowles ul, Modrzejewska X39 II piętro 


Doktór 


B Budzyński 


chóroby weneryczne | skórne. 


Powrócił i przyjmuje od 4 do 7 
4 GA OROMROG) 14. 2636 
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Oficjalne przejęcie 


GÓRKEGO SLĄSKA 


przez rząd polsk! w Ka- 


 |Szetanbalszewizmi | 
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Satyra polityczna 
w 5-ciu częściach 


towicach dnia 16 lipca 
1922 roku konie 
n 
SOSNOWIEC. HASS SESE 
Kino-Osza 


Dziś 


i C jści 
ACL AE W td 
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|ezzzany ce BJ! erresa, poea Eae SE 


Dr. K. ay i 


powrócił. 
Choroby kobiece 
1 i położnictwo :-: 
godz. przyjęć: 4—5 i pół. | 
Ch.muzna 3. 3-: 


1 TTA AR PATTONA ZY JESZ ORCO RETE E DEEE 


TYLKO KILKA DNI!!! 
3 
NAQZELNIE PANSTWA 
prze jmuje ; lusze miests | 
W strzymajjWiisa I ziemię Wiledską 


w wieczyste p. siadanie 
Najjaśniejszej Rzplite|. 


Ogród „ZACISZE“. 


i codziennie koncerty orkiestry 
narodowej pod dyrekcją 


EJ tufy 


|| 


Doktór 


LU AK. 
Józef Fałacz 
powrócił i ordynuje w chorobach 

wenerycznych i skórnych. 
Codziennie oprócz świąt od 

9—11 i od 3—7 po poł. ; 

Będzin, Plao 3-go Maja M 3. | 


u we, | en 


LEWICA. 


Nasza lewica jest bar- 
dzo krótkowzroczna. 

Nie dóstrzega bowiem 
tej prawdy, że Polska tak, 
jak cały, świat, po okresie 
ostatniej rujnującej ludz- 
kość wojny jak najgoręcej 
pragnie pokojowej pracy, 
dąży do ugruntowania swej 
państwowości, 
dosyć zamieszek i nieładu, 
dosyć bezprawia i zmierza 
wytrwale do praworządne- 
go życia - państwowego i 
społecznego. 

Tego lewica nie widzi. 

Ale nie chce widzieć i 
tego, że kraj nasz, zrujno- 
wany przez długą niszczą- 
cą nas ekonomicznie woj- 
nę, posiada liczne braki i 
niedomagania, dotkliwie 
dające się odczuwać lud- 
ności, która niczego tak 
nie pożąda, jak usunięcia 
tych niedomagań za wszel- 
ką. cenę. Za” przelana 


krew, za wszystkie krzyw- 


dy, wycierpiane w okre- 
sie Przedwojenzym i po- 


„że ma już : 


Sosnowiec, 23 lipca. 


wojennym, chcemy nagro- 
dy. Pragniemy pokoju, go- 
spodarczego i polityczne- 
go odrodzenia państwa, 


utrwalenia lego potęgi i- 


dobrobytu zarówno moral- 
nego, jak materjalnego. I 
idziemy w tym kierunku, 
aby te dążenia stały się 


w naszym kraju powszech- * 


ne, aby nimi przejął się 
każdy, kto chce mieć pra- 
wo do „obywatelstwa pol- 
skiego i miana polityczne- 
go członka społeczeństwa. 


Nasza lewica tegowszyst- 
kiego nie rozumie, nie od-. 


czuwa i dlatego jest krót- 
kowzroczna.. 
„Fajkrótkowzroczność mu- 
si się na niej zemścić. Gdy 
cały świat pragnie spoko- 
ju, gdy spokój jest nasze- 
mu ze wszystkich państw 
najwięcej potrzebny,  na- 
szą lewica jest wojowni- 
cza, pobrżękuje 


pod;znakiem Bellony. Ale 
ten nastrój już przeminął, 


poaae 
55 X 


-dem 


szabelką 
i żyje jeszcze ustawicznie. 
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Cena numeru mk | 25. 
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Pa 


Daen polityczny, społeczny i literacki. 
-  Bedzin, Małachowskiego 9. c 84, 


już należy: do przeszłości. 

Pomimo, że Polska grun- 
tuje swój byt państwowy 
na zasadach najdemokra- 
tyczniejszych, że szero- 
kim i szczerym demokra- 
tyzmem ożywiony jestprze- 
ważający odłam naszego 
społeczeństwa, nasza lewi- 
ca łudzi się, że ona jest 
tylko demokratyczna, <i 
pragnie pod hasłem walki 
z reakcją, o której w Pol- 
sce dziś można z czystym 
sumieniem powiedzieć, że 


nie istnieje, zaburzyć i za- 


mącić. życie państwowe i 
społeczne i zaszczepić nam 
anarchję. 

W momencie, kiedy naj- 
ważniejszym naszym. Za- 
daniem jest uobywatelnie- 
nie każdego mieszkańca 
kraju, wpojenie w niego 
zasady, że musi na ziemi 
polskiej — polskiej pań- 
stwowości służyć, że ni- 


"kofńu bezkarnie nie wolno 


tworzyć u nas państwa w 
państwie, rządu w rządzie, 
nasza lewica nyman zbli- 


Rok"VIIL 


BY OŚ u) 


Z odnoszeniem miesięcznie 


Mk. 450. 


Z przesyłuą pocztową 
mk. 500 miesięcznie. 


AE | aN ow mydła C C N DE ZEE 
Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“; Sosnowiec. 
Konto czekowe P. K. O. 
nr. 615583. 
Prenumersta wynosi: 


dzinis, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Slą- 
sku. 


| Oddzisły włssne: w Bę= 


Sosnowiec, Awa 4. Telefon 64. 


ża się do tych i popiera 
tych, którzy, należąc do 
tak zwanych mniejszości 
narodowych w Polsce, z 
trudem naginają się do 
nowych dla nich warun- 
ków, lub wcale ich uznać 
nie chcą. 

Te wszystkie błędy na- 
szej lewicy pognębią nie, 
państwo, nie naród polski, 
który jest żywotny, alena 
samą. 

Łamiąc prawa w Polsce 
obowiązujące, szerząc a- 
narchję w kraju, jedno- 
cząc się Z opornymi w sto- 
sunku do państwa polskie- 
go niemcami i żydami, spi- 
skując przeciwko ocaleniu 
i zespoleniu ziem Rzeczy- 
pospolitej, kokietując obu 
oczami wschodnio,- despo- 
tyczny. bolszewizm, lewica, 
staje się nienawistna każ 
demu prawemu obywatelo-- 
wi Polski i pisze na swo-. 


ich sztandarach nieodwrot-=- - 


ne i bezapelacyjne: mane,, 
tekel, fares. 


Bronisław Knothe. 


Ile kosztuje przesilenie gabinetowe? 


W rozmowie ze znanym fí- 
nansistą współpracownik  Kurj. 
Inf.* zadał takie pytanie: 

— Ile kosztuje Polskę 
dzień przesilenia? 
Miliard marek — odparł fi 
nansista po dłuższym namyśle, 

—' Czy ta cyfra nie odbiega 
wiele od. ścisłości. 

— Bynajmniej. Liczę tak Na 
spadku waluty państwo traci 
dziennie około pół miljarda W 


jeden 


tym kierunku ścisłą cyfrę nie- 


trudno ustalić _ Drugie: pół mi- 
larda przypada na wzrost dro- 
żyzny, a przedewszystkim na 
zahamowanie życia gospodar- 
czego 

— W czym się wyraża to 
ostatnie? 

— Wycofują się ludzię z roz- 
maitych przedsiębiorstw Nie an- 
gażują się w nowych pracach. 
Czują się, jak na wulkanie. 
Czv są do zanotowania 
zjawiska konkretne? 

— Owszem Placówki które 
mieliśmy zająć, przechodzą w 
ręce niemieckie. Weźmy przy- 
kład pierwszy z brzegu. Miało 
dojść do stworzenia wielkiej in- 
stytucji dla handlu ze wscho 
Były -kapitały czeskie 
i węg erskie, Kończyły się per 
traktacje z grupą banków pol 
skich. | Niepewność polityczna, 
wywołana niezrozumiale długim 
przesileniem, przerwała sfinali- 


zowanie tego olbrzymiego przed- 


siębiorstwa Czesi i węgrzy od- 
jechali, inicjatywę przejął bank 


„przyszłość 


Warszawa, 22 lipca. 


niemiecki z wyłączeniem pol: 
skiego, 

Podobnych przykładów mógł- 
bym niestety, zacytować wię- 
cei. Kapitał zagraniczny traci 
do nas zaułanie w ac: 
tempie. 

— W tych dźdżystych dólach 
— mówił ze smutkiem rozmów 
ca — szarga się w błocie uli: 
cznym kredyt moralny i go- 
spodarozv wraz z autorytetem 
naszej władzy. Odbija się to 
przedewszystkim na płaceniu 
podatków. Niema rządu 
dwierdzą chłopi — nie trzeba 
płacić podatków 

„Państwowa mac'ina skarbo 
wa rozprzęga się zupełnie To 
co Michalski skleił — rozłazi 
się, Koło, nieźle nasmarowane 
zaczyna rdzewieć. Cały szereg 
wybitnych pracowników mini 
sterjim skarbu rozgląda się za 
wyjściem 

— Zakrawałoby to naj poło- 
żenie bez wyjścia? — pytam 
w końcu. ` 

— Nie Stanowczo nie! Tego 
pod żadnym pozorem nie wolno 
twierdzić. Cała gospodarcza sy- 
tuacja Polski mimo ` wszystko 
ma jaknajlepszą przyszłość. Jed- 
ne, drugie dobre żniwa i Polska 
staje się potegą okonomiczną. 
To nie jest bezkrytyczny op- 
tymizm Polska ma świetną 
ale właśnie dlatego 
takie bezmyślne rujnowanie na- 
szego życia gospodarczego jest 
niesłychanie szko d lji w e, no 


 ikosztowne Zapłaciliśmy wszak 
do dnia dzisiejszego za tę ka- 
rygodną zabawę w przesilenie 
około 49 miliardów. ` ; 


Płacimy, wszyscy płacimy. - 
Pan naczelnik. państwa nie 
zatwierdził gabinetu Korfante- 
go ima wieść o tym dolar 
skoczył o 230 punktów w gó- 
rę, frank o 27 punktów; można 
z pewnością twierdzić, że gdy- 
by był na ten gabinet się zgo- 
dził, to dolar spadłby o 250 
marek, frank o 27 marek. 
Gorzki i ciężki haracz nało- 
żono nam na szyje;ta igraszka, 
którą od półtora miesiąca wy- 
prawia z krajem całym lewica, 
kosztuje nas setki miljardów. 
Każdy z nas mógłby się zwró- 
cić w stronę Warszawy i 
zapytać: za co nas okradacie? 


Cośmy winni, że wy wdziera- 


cie się do naszej kieszeni i w 
bezecny sposób nas okradacie? 


Kto wam dał ku temu prawo? . 


Zaiste, nigdzie to niewidzia- 
na rzecz, aby sfery rządzące 
rujnowały i okradały własny 
naród, własny kraj. Tylko w 
Polsce, u nas wszystko mo- 
żliwe. 

U nas możliwe to, że wię- 
kszość parlamentarna nie rzą- 
dzi, lecz mniejszość; u nas 
możliwe, że reprezentant pań- 
stwa nie stosuje się do praw, 
` rządzących narodem; u nas 
możliwe, że ulica bierze w 
- Swe ręce tworzenie rządu kra- 
_ jowego. 

U nas wszystko możliwe. 
Ale pókiż tak będzie? 

Ktoś przecież za to wszystko 
musi zapłacić. Bezprawie, 
gwałt, jawne złodziejstwo prze- 
cież muszą być ukarane. Ína- 
czej oszaleć chyba przyjdzie! 


W 0 © é © 
wazne wiesci, 
(Z pism i depesz wczorajszych). 

— Chamberlain oświadczył 
w izbie gmin, że Wielka Bry- 
tanja od czasu zawarcia  za- 
wieszenia broni udzieliła Au- 
strji pomocy finansowej w 
wysokości 12 miljonów fun- 
tów. Inne państwa udzieliły 
Austrji również wsparcia.Mów- 
ca zauważa dalej, że poszcze- 
gólni aljanci zgodnie rezygnu- 
ją ze zwrotu tych sum nara- 
zie, aby dać Austrji możność 
zaciągnięcia pożyczki zagra- 
` nicznej. 

— 20 b. m. ;statek polski 
„Lwów“ minął Sund i oczeki 
wany jest 22 b. m. w Gdań- 
sku. Statek oprócz ładunku 
wiezie również uczniów ` pol- 
skiej szkoły morskiej w Tcze- 
wie. 


— W najbliższym czasie 
podjęte zostaną roboty w ce- 
lu zremontowania portu hel- 
skiego, oraz umocnienia na- 


Qulku o miliony. 


— Po owym śnie olśniewa- 
jącym, po owym cudownym 
- mirażu,który ze zbytku szczęś- 
cia przyprawiał mnie nieomal 
o utratę zmysłów, spadam 
nagle w straszną, rozdzierają- 
cą rzeczywistość, z jakiej zda- 
wało mi się, żem wyszedł na 
zawsze!. Trzeba mi się było 
raczej zadowolnić temi kilko- 
ma banknotami z zapłaty Mor- 
timera, mnie tykając owego 
przeklętego Bóraud!... Obecnie 
nędza mnie czeka... straszna, 
ciężka nędza!... I ja... ja... któ- 
ry się chlubiłem ze swych 
- kombinacji.., ja głupiec... nic 


odgadnąć, przewidzieć nie 
zdołalem!... 
„W Obock to, albo Port- 


Said, owych dwuch punktach, 
w jakich się zatrzymał Béra- 
ud, powinien był uczynić to, 
com tu uczynił. Miałem na- 


uć 


szego wybrzeża w Karwi i 


Kuźnicy. 
'— W. ostatnich czasach 
przeprowadzono remonty i. 


odświeżono zewnętrzny wy- 
gląd wszystkich pólskich la- 
tarni morskich. Zaznaczyć na- 
leży, iż od wybuchu wojny 
europejskiej dokonano tego 
po raz pierwszy. 

— Strajk ro botników budo- 
wlanych we Lwowie trwa w 
dalszym ciągu. Pracodawcy 
nie są skłonni. do uwzględnie- 
nia robotników. 

— 28000 robotników przę- 
dzalni 
dojścia do porozumienia co 
do płac ogłosiło strajk. 


— Powrócił do Warsza- 
wy z kresów wschodnich szef 
sztabu generalnego gen. Si- 
korski. Gen. Sikorski prze- 
prowadził inspekcję wojsk w 
okręgu Lidy, Mołodeczna,'Nie- 
świeża i Baranowicz.- Inspek- 
cja wydała bardzo dodatnie 
wyniki dla armji. 


Litwinow o ko ierencji 
'haskiej. 
Haga, 22 lipca. 


Przed wyjazdem delegacji 
sowieckiej oświadczył Litwi- 
now w rozmowie z dziennika- 
rzami angielskimi, że konfe- 
rencja wykazała niemożliwość 
załatwienia sprawy stosunku 
państw sprzymierzonych do 

osji drogą wspólnych obrad. 
Rosja wyciągnie z negatyw- 
nych wyników konferencji tę 
konsekwencję, że w najbliż- 


-skich 


w Indjach wobec nie-. 


szym czasie płzystąpi do za- 
warcia oddzielnych umów o- 
sobno -z każdym zaintereso- 
wanym państwem. 


Przed strajkiem 
generalnym we Włoszech. 
Rzym, 22 lipca. 


Komitet wykonawczy wło- 
związków zawodowych 
postanowił ogłosić w całym 
państwie strajk generalny. 
Strejk rozpoczął się już w 
Medjolanie i Turynie. 
Onegdaj został zabity w 
Medjolanie przez komunistów 
sekretarz partji faszystów. 


Robotnicy narodo i wo- 
bec niedzielnej demon 
„stracji P. P. S. 


Katowice, 22 lipca. 


W dzisiejszym „Polaku“, or- 
ganie śląskiej N. P. R. ukazał 
się artykuł p.t. „Niepotrzebne 
demonstracje" kończący się 
następującym zdaniem: Niech 
sobie demonstruje kto chce. 
Członkowie Narodowej Partji 
Robotniczej i Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego powinni 
pozostać w domu. Zużywajmy 
naszą energję do walki z wro- 
giem zewnętrznym, a nie roz- 
dzierajmy społeczeństwa włas- 
nego, które tu na G. Sląsku 
*będzie miało jeszcze bardzo 
ciężką walkę o byt na- 
rodowy do stoczenia. 

Co na to N. P. R. w War- 
szawie, urządzająca wspólnie 
z P. P. S. demonstracje prze- 
ciw p. Korfantemu? 


Beśtjalstwa niemców 
na Sląsku Górnym. 


Katowice, 22 lipca. 


(Kórespondencja wł. „Jskry”). 


Coraz smutniejsze wieści 
dochodzą nas z niemieckiej 
części Sląska Górnego, coraz 
bardziej zwiększają się masy 
nieszczęśliwych uchodźców. 

Rozwścieczeni stratą części 
Sląska,przepełnieni żądzą zem- 
sty, niemieccy bandyci mszcza 
się teraz w okrutny sposób 
na bezbronnej ludnościpolskiej, 
zamieszkałej na ich terytor- 
jach. 

Niemcy, którzy mają preten- 
sje do najkulturalniejszego na- 
rodu na ziemi, którzy w swej 
wybujałej ambicji chcą kiero- 
wać całym światem, obecnie 
dopuszczają się czynów, któ- 
rychby powstydzili się nawet 
bolszewicy. 

Wprost nie chce się wie- 
rzyć, aby kulturalni ludzie mo- 
gli coś podobnego uczynić. 
Lecz wierzyć trzeba, gdyż za 
prawdą tych faktów przema- 
wiają rany i blizny, które u- 
choźcy śląscy na sobie przy- 


tenczas wszelkie szanse wygra 
nej w ręku, a dozwoliłem zwy- 
ciężyć się idjocie i przegrać. 
Skompromitowałem się nada- 
remnie, zapłaciłem wspólni- 
ków, którzy teraz mają mnie 
w swem ręku i zgubić mogą 
skoro im się podoba...Rzuciłem 
się w przepaść- dobrowolnie 
z pochyloną głową, a wszyst- 
ko to dlaczego... dlaczego? 
Dla sukcesorów Edmunda Bé- 
raud!. Ach! to okropne!... 

Wymówiwszy wyrazy; „suk- 
cesorów Edmunda- Béraud“, 
morderca zadrzał i wpadł w 
zamyślenie. 

— Sukcesorowie jego... — 
powtórzył. — Jeżeli oni wie- 
dzieli, że żyje ich krewny, co 
jest wątpliwem, nie wiedzieli 
natomiast napewno, że przy- 
był do Paryża. Zaden z nich 
nie wie, że w domu bankier- 
skim Rotszylda złożono miljo- 
nowy depozyt dla nich do po- 
działu. Gdyby wypadkiem kie- 
dy dowiedzieli się o tem, wia- 
domość powyższa, pozostają- 


noszą, przemawia płacz i jęki 
rozpaczy nieszczęśliwych ofiar, 
przemawiają wiarogodni świa- 
dkowie, którzy widzieli znę- 
canie się band niemieckich nad 
polakami. 

Dla jaśniejszego przedsta- 
wienia tego wszystkiego, co 
się dzieje na tamtej stronie 
Sląska, przytaczamy dosłow- 
nie odpis jednego protokułu, 
który \ raz z wieloma setka- 
mi innych, podobnych mu, bę- 
dzie odesłany do komisji mie- 
szanej w Katowicach. 
Królewska Huta, 19-VII. 1922 r, 


P.RIOFREOFKEOGE: 


Stawiła się tutaj panna Zo- 
fjaMusioł z Szobiszow: (Peters- 
dorf) w Gliwicach, la. 39, któ- 
ra pod przysięgą zez nała to, 
co a =: 

Z powodu tego, że podczas 
plebiscytu jawnie trzymałam 
stronę polaków, ściągnęłam na 
siebie nienawiść niemców, któ- 


ca w mem ręku, obezwładni- 
łaby ich reklamację, gdyby ta- 
kowe wnieść chcieli. 

By podnieść olbrzymi ma- 
jątek, trzeba przedewszyst- 
kiem złożyć dowody śmierci 
Edmunda B raud i zwrócić 
Rotszyldowi wydane pokwi- 
towanie na złożone u niego 
miljony.. Ten szczegoł jest 
nie podobnym do spełnienia, 
poniewaź ja ów kwit posia- 
dam. Któż zatem odziedziczy 
te olbrzymią fortunę, pochy- 
liwszy głowę pod ciosem, ja- 
ki weń tak niespodziewanie 
uderzył. 

Upadłszy na krzesło, objął 
rękoma głowę, usiłując zebrać 
rozproszone myśli, które jak 
wicher w mózgu mu huczały. 

Zapanował jednakże wkrót- 
ce po nad chwilowem zmię- 
szaniem, pon eważ u tego pot- 
wora spokój następował szyb- 
ko po przewrocie władz umy- 
słowych.. 

Niechaj nas to nie dziwi by- 
najmniej; u ludzi bowiem tego 


rzy przy każdej 
we wszelki 


. wnego czasu ocknęłam 


możliwy sposób 
starali się mi dokuczyć. 
Szczególnie w ostatnich cza- 


sach i to po zajęciu Gliwic 


przez wojska nicmieckie, prze- 
śladowania te stały się wprost 
nie do wytrzymania. 

4-go lipca b. r. w nocy o 
godz. 12-ej i pół osaczyła mój 
dom banda orgeszowców. Za- 
częli kołatać do mieszkania, 
żądając, abym ich wpuściła. 
Kiedy jednak, przewidując nie- 
szczęście, nie chciałam im o- 
tworzyć, siłą wyłamali drzwi. 
Trzech uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów, między któ- 
rymi poznałam niejakiego Al- 
freda Szakaja z Gliwic, za- 
mieszkałego na ulicy Hegen- 
scheit, wpadli do wnętrza i 
porwawszy mnie z łóżka, na 
którym leżałam, półżywą ze 
strachu, nieubraną, wywlekli 
na ulicę Hegenscheit. Tutaj o- 
czekiwał mnie tłum orgeszow- 
ców i gapiów, którzy drwina- 
mi i wyzwiskami prz witali 
moje pojawienie się. 

Rzeżnik z tejże ulicy Józef 
Malik podjechał pod bramę z 
taczką, na którą bandyci prze- 
mocą mnie połoźwli i powieźli 
a roześmiany tłum począł 
krzyczeć: „Oto wieziemy kro- 
wę Korfantego". Po drodze 
wyżej wspomniany Józef Ma- 
lik, który kroczył tuż około 
taczki, z całej siły uderzył 
mnie pięścią pod brodę, tak 
że bezwładnie upadłam głową 
na dyszel taczki, następnie ja- 
kąś płachtą zatkał mi usta, 
abym nie krzyczała, włosami 
zaś mojemi przywiązał mnie 
do dyszla. i 

Podczas tego strasznego po- 
chodu, rozbestwieni 
orgeszowcy brali moje no- 
gi i przykładali do obracają- 
cych się kół, tak, że całe pię- 
ty pokryły się krwawymi ra- 
nami. 

Gdyśmy skręcali z jednej 
ulicy na drugą orgesze wy- 
walili mnie z taczki, a niejaki 
Johan Jagiella, obciął mi przy- 
wiązane do dyszlą włosy na 
głowie. Następnie bandyci, 
smagając mnie batami, poło- 
żyli mnie znowu "na taczce i 
powieżźli Re Gdyśmy przy- 
byli na ulicę Fabryczną, prze- 
wrócili taczkę, a ja upadłam 


- głową na dół, tak że koszula 


opadła mi na głowę. Z powo- 
du ciągłych razów, którymi 
szczodrze darzyli mnie orgesze 
i powyższych bolesnych na- 
igrawań, zemdlałam, tak że 
niewiem co się dalej ze , ną 
działo... Gdy po upływie pe- 
się 
spostrzegłam, że znajduję się 
na moście kanału miejskiego. 
Rozwydrzeni bandyci chcie- 
li mnie do tego kanału wrzu- 
cić wraz z taczką, lecz prze- 
szkodził temu restaurator gli- 
wicki, niejaki Ryszard Moritz 
który rzekł: „Dosyć już ma! 
teraz puście ją do domu!* 


rodzaju, 


wrażenie 
osłabia chwilowo siłę moral- 
ną, ta jednak wzamian odzy- 


pierwsze 


skuje wprędce swą władze 
i ze zwykłą sobie potęgą pa- 
nuje nad poskromioną przez 
się stroną fizyczną. Wtedy to 


z tryumfem materji, następu- 


je jednocześnie tryumf inteli- 
gencji. 
Wspomniaua kryzys osła- 
bienia trwała zaledwie kilka 
minut i nędznik ów wprędce 
odzyskał krew zimną. 


Oprócz banknotów i listów 
włożył w portfel wszystkie 
papiery, jakie zeń wydobył, 
wraz z pokwitowaniem domu 
Rotszylda starannie, przezeń 
złożonego. 


Zamknąwszy portfel, położył 
go na stole obok listów i ban- 
kowych biletów, a biorąc pęk 
kluczów, wydobytych z wierz- 
chniego. okrycia zamordowa- 
wanego, rzekł: 


— Przejrzyjmy teraz waliz- 


kę... żobaczmy ile mi ten 


sposobności. 


,już mogłam ustać na nogach, 


Orgesze postanowil 
chać rad 


spełnić nie mogłam, z powoda 
tego, że ledwie sama trzymą. 
łam się na nogach, A S 
ponownie zaczęli mnie b E 
wreszcie jeden z obecnych zjj. 
tował się nademną i odpro. 
wadził mnie do domu. 2 

Gdy po kilku dniach kiedy 


gdy zamyślałam wyjechać do 
Polski, zatrzymali mnie orge. 
szowcy i grozili, że jeżeli choć 
słowo powiem o tym, j 
szło, to mnie natychmiast za- 
mordują.“ FiB 
Oto tego rodzaju wypadki 
dzieją się w dużym mieście 
Gliwicach.Po wkroczeniuwojsk 
niemieckich na Sląsk ludność 
polska ma taką opiekę... A 
Ze 


Na ryaku cukrowym, | 


Sosnowiec,' 23 lipca. | 


w 
ną 


Podniesienie się cen na cu- | 
kier w miesiącach letnich jest | 
zwykłym zjawiskiem. Letnia 
pora owocowa wzmaga kon- | 
sumcję cukru, w roku zaś | 
obecnym kupcy nie byli przy- | 
gotowani o tego objawu 
gdyż puszczone pogłoski o | 
obniżeniu akcyzy mna cukier | 
skłoniły kupców do wyzbycia 
się zapasów po niższych ce- '| 
nach, spodziewano . się bo- | 
wiem dalszej zniżki cen wraz | 
z obniżeniem akcyzy. 8. 

Gdy jednak stwierdzono, | 
że akcyza nie ulegnie zmia- 
nie, zapotrzebowanie wzrosło 
ogromnie. Związek zawodo- 
wy cukrowni w kilku ostatnich | 
dniach. sprzedał na samą - 
Warszawę 80 wagonów cukru, 
a w dniu 11 lipca do Warsza- 
wy .dowieziono 20 wagonów. | 

Na rok przyszły przewidy- | 
wany jest znaczny wzrost pro- | 
dukcji cukru. 4 

W . Poznańskim przestrzeń | 
plantacji zwiększyła się o 10 
proc. Jeśli mowa o widokach | 
na urodzaj, stan plantacji w | 
tej dzielnicy jest zupełnie za- 
dawalający. 

b. Królestwie Polskim 
przestrzeń plantacji wzrosła 
o 40 proc. Przewidywany uro- 
gk więcej niż średni. 4 

Wobec powyższych okoli- | 
liczności produkcja tegoroczna | 
nie będzie niższa od zeszło- 
rocznej i winna całkowicie | 
pokryć nawet znacznie zwięk- 
szone spożycie cukru w kra- 
ju, co przy bardzo poważnym 
eksporcie zagranicę winno 
również zaważyć na bilansie 
handlowym państwa. 

Koszty produkcji cukru na 
rok przyszły przedstawiają się 
znacznie wyżej, niż w okresie 
poprzednim; główne pozycje 
stanowią: znacznie większy 


A 


oszust pozostawił z tej spra- 
wy przegranej, z jakiej powi- 
nienem był zyskać pięćdzie- 
siąt jeden miljonów. 

Za pierwszym rzutem oka 
dostrzegł między innemi klu- | 
czami, maleńki kluczyk minia- 
turowy i otworzył nim walizkę. 

Między różmemi toaletowe- 
mi przedmiotami i pudełkami 
cygar, znalazł podłużny pakiet 
w kopercie opieczętowanej. 

Otworzył kopertę. 

Pęki bankowych biletów na 
wierzchu się tam znajdowały; 
nie ucieszyło to K dk go 
wcale. Co dla niego znaczy- 
ła ta nędzna garść banknotów 
wobec tego o czem marzył 
i co zdobyc postanowił? 

Mimo to przerachował bi- 
lety. 


Było ich czterysta osiem- | 
dziesiąt pięć, po tysiąc fran- 
ków każdy. SAR 

A D: cha 


Y Trama erun WAŁA * 


t produkcji buraków i 
ze ceny węgla. W przy- 
złej więc ‘kampanji cukier 
ędzie droższy, trudno jednak 
ż dzisiaj określać przyszłe 
ceny. | 
-Wywóz cukru zagranicę od- 
bywa się za pozwoleniami mi- 
nisterstwa skarbu z zachowa- 
niem przez związek kilku wa- 
runków: zachowania zapasu 
cukrowego, zabezpieczającego 
z nadwyżką konsumcję krajo- 
wą i utrzymania na rynku 
" wewnętrzym pewnej umówio- 
ńej ceny. Nadto waluta zagra- 


4 


„niczna, otrzymana wzamian za 


wywożone ilości cukru, prze- 
chodzi w całości do dyspo- 
zycji rządu. 

Według dokonanych ostatnio 
obliczeń w Poznaniu, przewi- 
dywany na 15 października 
r.b. zapas cukru, po całko- 
witym zaspokojeniu spożycia 
krajowego i po uwżględnieniu 
przewidywanego eksportu, wy- 
nosić będzie od 700 do 800 
wagonów, stanowiących nie- 
tykalny zapas cukru na rok 
następny. 


Z życia pracowników państwowych. 


Na czwartkowe zebranie ko- 
mitetu wykonawczego pracow- 
ników państwowych Zagłębia 
Dąbrowskiego przybyli dele- 
gaci kolejarzy, nauczycielstwa 
szkół powszechnych i średnich, 
starostwa, pracowników sądo- 
wych, celnych, więziennych, 
urzędu pośrednictwa pracy i 
woźnych państwowych, ogó- 
łem 12 osób. Przewodniczący 
podniósł w sprawozdaniu, że 
wśród pracowników państwo- 
wych wzrasta zrozumienie po- 

 trzeby i środków walki o'po- 
lepszenie bytu, jednocześnie 
zaś społeczeństwo coraz bar- 
dziej oswaja się z myślą, że pra 
cownik państwowy nie zgodzi 
się na to, aby nadal on był 
białym murzynem. 

W dyskusji stwierdzono, że 
sprawa pragmatyki, oraz spra- 
wa zmiany ustawy o uposa- 
żeniu prac. państw. dalej cze- 
kają beznadziejnie załatwienia, 
ustawa o pomocy na wypadek 
choroby ugrzęzła w bagnie 
biurokratyzmu, a dola emery- 
tów woła o pomstę za niero- 
zum, czy okrucieństwo jej 
sprawców. Sytuacja jest po- 
waźną, najsilniejsze organiza- 
cje prac. państw. gotowe są 


Sosnowiec, 23 lipca. 


do zastosowania w czasie naj- 
bliższym ostatecznych 
ków samoobrony. ; 

W dyskusji. nad sprawą u- 
działu w nadchodzących wy- 
borach jednomyślnie domaga- 
no się środków uniemożliwia- 
jących powtórzenie się owej 
dezorjentacji, dzięki) której 
przy wyborach poprzednich 


wielu pracowników państwo- . 


wych rzucało swe głosy na 
korzyść swych ekonomicznych 
przeciwników i gnębicieli. W 
obliczu nowych wyborów na- 
leży więc dobrze mieć w pa- 
mięci dotychczasową działal- 
ność pewnych osób i grup. 
Uchwalono utworzyć stały ko- 
mitet przedwyborczy pracow- 
ników państwowych dla Za- 
głębia Dąbr. a zorganizowanie 
komitetu powierzono tymcza- 
sowej komisji z trzech osób. 

Na pokrycie zobowiązań do- 
tychczasowego komitetu, oraz 
nowych, przypuszczalnie bar- 
dzo znacznych, wydatków u- 
chwalono jednogłośnie opo- 
datkować ogół pracowników 
państwowych Zagł. Dąbr. je- 
dnorazową składką 100 mk. od 
osoby. 

W. 


Kronika. 


Kalend: rzyk. 


23 


iedziela 


Dziś Apolinarego. 
Jutro Bł. Kunegundy. 
Wsch. słońca 4.09 
Zadni 0 a03 
O przesileniu. 


O przesileniu stekiem słów 
Dziennikarz każdy w brzuchu wierci, 
Czy przebaczycie, że dziś znów 
Pokraję rząd i sejm na ćwierci ?! 


Ach, w przesileniu działa bies, 

To samo głupstwo innym tonem, 
Kręci się w kółko, niby pies, 
Goniący w krąg za swym ogonem, 


Kręci się w kółko sejm i rząd, 
Prawie już cała Polska tańczy 
I przypuszczenie płynie stąd, 
Że jest to taniec obłąkańcz y 


Dziki tan myśli mąci nam, 
Belzebub w takt piosenkę nuci, 
Chwyćcie za głowę cały kram 
Może przytomność wreszcie wróci. 


O przesileniu rymy znów. 
Kto chce, niech wartość ich ocenia. 
Zaiste, może braknąć słów 
W niedzielę siódmą przesilenia. 
s _Ćwierk. 


TELEFONISTKI. 


' Przysłowie powiada: pieprz 
pieprzem, a telefonistka tele- 
fonistką. 

Ą porównanie pieprzu z te- 
lefonistką pochodzi stąd, że 
jedno i drugie stworzył dobry 

óg po to, by grzesznym lu- 
dziom w każdym dniu przy- 
pominać, źe życie nie jest 
słodkie. 

Telefonistki sosnowieckie są. 


tedy pieprzem życia naszego. 


Pozatym są to osoby, któ- 
rym dzień w dzień publiczność 
składa telefonicznie serdeczne 
życzenia. W życzeniach tych 


przeważnie wyliczane są wszel- 
kie epidemje. 

Na pochwałę  telefonistek 
powiedzieć potrzeba, że się 
tymi życzeniami nie przejmu- 
ją, ale w razie ich nadmiaru 
wszystkich życzących naraz 
łączą ze sobą jednocześnie. 

— Niech się między sobą 
wygadają, a tymczasem od- 
czytamy wspólnie ciekawy 
"romans. z 

A my dodamy: 

— Czy a Hijer Pinkus 
Wajnsztajn.. ldź pan do ,dja- 
bła. Zelik, wy płatitie ili niet? 
Co jest z dolary? Panie Zy- 
gmuncie, śnił mi się pan... 
Dziecku lewatywę rano i-wie- 
czór... Był pan blady... Zelik, 
wy płatitie ili niet... Korfanty 
wystosował pismo... Wicepi- 
tieś!... Miał pan róże na skro- 
niach—czy pan słucha... Hijer 
Pinkus Wajnsztajn.. Panie 
Zygmuncie... Zelik, wy płatitie 
ili niet... Jakiej barwy róże 
panno Greniu?.. A po lewa- 
tywie spać.. Proszę połączyć 
ż numerem... Dzwonię i dzwo- 
nię—co to ma znaczyć... To 
oznacza miłość, panno Geniu... 
Zelik, wy płatitie.. Zelik, za- 
„płać u cholery, niech się to 
bydle odczepi.. Kto tu robi 
gewałt? Won, bo cię kopnę... 
Tak jest, miłość... l dwa pro- 
szki przed jedzeniem... Kto 
mówi.. Hijer Pinkus Wajn- 
sztajn... 

..A telefonistka czyta czwar- 
ty rozdział romansu... 


Melancholik. 


Uruchomienie obrotu oszczę- 
dnościowego P.K.0. w Poznań- 
skim i na Pomorzu. Od dnia 1 
lipca urzędy pocztowe woj. 
poznańskiego i Pomorza roz- 
poczęły przyjmowanie i wy- 
płacanie wkładów na książe- 
czki oszczędnościowe poczto- 
wej kasy oszczędności. W ten 
sposób obrót oszczędnościowy 
objął wszystkie urzędy poczto- 


górą 


środ-` 


we Rzeczypospolitej Polskiej , 
od Wilna do zachodnich krań- 
ców państwa polskiego. Wła- 


ściciel książeczki możeobecnie . 
"podnosić i wpłacać pieniądze 


w każdej miejscowości pol- 
skiej, posiadającej urząd po- 
cztowy. 

P.K.O. w obrocieoszczędno- 
ściowym skupiła dotychczas 
65.000 uczestników, którzy 
posiadają wkładów na sumę z 
5 miljardów marek. 
Wprowadzenie tego obrotu w 
prastarej dzielnicy Polski wpły 
nie zapewne na znaczny przy- 
rost oszczędzających i oszczę- 
dności, a jest to Polsce ogro- 
mnie potrzebne. 


Z polskiego Czerwonego krzy- 
ża. W niedziele d. 23 bm. w 
lokalu własnym przy ul. Ko- 
ścielnej Nr. 6 o godz. -4-ej pp. 
odbędzie się ogólne zebranie 
członków sosnowieckiego od- 
działu Czerwonego Krzyża. 
Porządek obrad: Odczytanie 
protokułu ostatniego zebrania, 
sprawozdanie zarządu i ko- 
misji rewizyjnej, wybory za- 
rządu i komisji rewizyjnej i 
wnioski. | 


Do pracowników państwo- 
wych. Otrzymaliśmy następu- 
jące pismo z prośbą o umie- 
szczenie: 

Do ogółu pracowników pań- 
stwowych Zagłębia Dąbro- 
wskiego. 

„W myśl uchwał posiedze- 
nia pełnego komitetu wyko- 
nawczego pracown. państw. 
Zagłębia Dąbrowskiego z dnia 
20 b. m. zwracamy się do 
ogółu miejscowych pracow. 
państwowych z prośbą o wpła- 
cenie jednorazowych składek 
w wysokości 100 mkp. od o- 
soby na ręce delegatów odno- 
śnych instytucji względnie 
rzeszeń. Wyjaśnienie celu skła 
dek podane jest w kómunika- 
cie prasowym z wyżej wy- 
mienionego posiedzenia, obe- 
cnie powtarzamy, że idzie tu 
przedewszystkim 0 należyte 
postawienie akcji pracowni- 
ków państwowych w okresie 
przedwyborczym. Kolegów de- 
legatów prosimy o wpłacenie 
składek na ręce skarbnika ko- 
mitetu“. 

Prezydjum komitetu wy ko- 
nawczego pracow. państw: Za- 
głębia Dąbrowskiego. 


W. ważnej sprawie. Mini- 
sterjum spraw wojskowych w 


porozumieniu z min. oświaty 


zorganizowało poraz pierwszy 
w tym roku obozy letnie dla 
młodzieży celem przysposo- 
bienia instruktorów dla wojska. 

Obozów takich utworzono 


kilka. Młodzież tłumnie po- 
częła do nich napływać. ` 

Niestety, -w niektórych z 
tych obozów zaprowadzono 
takie porządki, że wychowan- 
kowie zmuszeni zostali do... 
dezercji. 


Donoszą mam, iż w jednym 
z obozów w Małopolsce 
uciekła prawie połowa uczniów, 
gdyż żywiono ich byle czym. 
Na dowód“ przywieziono nam 
kawałek chleba, w którym jest 
wszystko oprócz mąki i, jak 
orzekł lekarz, wystarczy dwa 
tygodnie odżywiania się nim, 
aby nabawić się chronicznego 
kataru żołądka. 


Ponieważ zachodzi przy- 
puszczenie, iż tego rodzaju 


sprawy są dziełem szkodli- 
wych jednostek, spodziewa- 
my się,że ministerjum 
spraw wojskowych przepro- 
wadzi energiczne śledztwo 
i winnych należycie ukarze, 
w przeciwnym bowiem, razie 
już w roku przyszłym nikt 
nie zgłosi się do obozów 
letnich. 


Rezolucja. Na odbytym w 
dniu 21-go b. m. zebraniu w 
Dąbrowie, uchwalono wysłać 
na ręce marszałka sejmu na- 
stępującą rezolucję: Stowa- 
rzyszenie robotników chrze- 
ścjańskich,chrześcjańskie zwią- 
zki zawodowe i chrześcjań- 
sko — narodowe stronnictwo 


pracy w*Dąbrowie- Górniczej. 
łącząc się z opinją zdrowo 
myślącej części. społeczeń- 
stwa i większości sejmowej, 
oraz rozumiejąc groźne poło- 
żenie obecne Rzeczypospoli- 
tej, najusilniej proszą posła 
Wojciecha Korfantego, aby! 
wytrwał mężnie na -stanowi- 
sku dla dobra ojczyzny i po- 
myślności stanu robotniczego. 
(Liczne podpisy). 


Ze spraw miejskich. Na ostat- 
nim posiedzeniu zarządu miej- 
skiego w Dąbrowie uchwalo- 
no kupić parę, koni, niezbęd- 
nie potrzebnych do robót bru- 
karskich i betoniarskich. Obec- 
nie magistrat zamierza prze- 
prowadzić remont tych ulic, 
na których ruch kołowy jest 
znaczny. Narazie prowadzone 
są roboty na ul. Sławkowskiej. 

Na budowę domu dla aka- 
demików we Lwowie przyzna- 
no subwencję w wysokości 
40 tys. mk. Uchwała ta w myśl 
statutu zatwierdzona być musi 
na posiedzeniu rady miejskiej. 

Magistrat postanowił zorga- 
nizować w Dąbrowie tówarzy- 
stwo opieki“ nad zwierzętami 
i w tym celu. zwrócił się do 
województwa w Kielcach o 
nadesłanie. kilku egzemplarzy 
statutu. 


„Satyr Zagłębia.“ Ukazał się 
pierwszy numer tygodnika pt. 
„Satyr Zagłębia”. ‘Dowcipy 
„Satyra“ utrzymane są -chwi- 
lami w stylu „Bóciana”,. lecz 
bez jego dyskretnej dwuzna- 

„czności. Patrząc na karykatu- 
ry czytelnicy, o ile tacy będą, 
zapewne zadadzą sobie pyta- 
nie, czy naprzykład karykatu- 
rzysta „Satyra rysując 
sosnowiczan widział icn 
przed narysowaniem karykatur 
czy też potym. Zdaje się, że 
tu zachodzi ostatni wypadek, 
bowiem karykatury te mogą 
tak dobrze przedstawiać so- 
snowiczanń, jak i naczelne- 
go redaktora „Satyra. Po: 
dobno następny numer tego 
pisma ma być lepszy. 


Ze sportu. W niedzielę, dnia 
23 lipca b. r., o godz. 4. m.30 
K. S. p Sosnowiec“: na wła- 
snym boisku rozegra match 
footbalowy ze znaną w Polsce 
drużyną l. 5. „Wisła“ z Kra- 
kowa, która ostatnio pobiła 
„Makkabje' tamtejszą w sto= 
sunku 5:1. | | 

Jednak z powodu urlopu kil- 
ku graczy, T: S: Wista“ köm- 
pletnego składu wystawić nie 
może i zastąpi graczami re- 
zerwowymi. 

Ostatni wynik ze „Spartą! 
(+:1) wykazał słabość naszego 
ataku, tymsamem ` zniechęce- 
nie obrony i pomocy, brak 
zgrania, odwagi, tempa i orjen 
tacji, przez co niepozwala dru- 
żynie stanąć: na pożądanym 
poziomie klasy gry. l 
` O godz. 2. m. 30 poprzedzi 
match rezerwy. „Sosnowca* z 
rezerwą mistrza G. ; Sl. klasy 
B K. S. „Ruchem“ z Bismark 
Huty, której pierwsza: druży- 
na 14 dni temu pobiła K. S. 
„Pogoń“ katowicką w sto- 
sunku 0:2. 


Mimo olbrzymich kosztów: 


"sprowadzenia drużyn, ceny 
miejsc nie będą podwyższone, 
ale publiczność nasza winna 
zrozumieć kłopoty finansowe 
towarzystwa i chętnie poprzeć 
tą zdrową placówkę wychowa- 
nia fizycznego naszej mło- 
dzieży: b 

Następnie A i B klasa Kra- 
ków w dniu dzisiejszym ro- 
zegra zawody w piłkę nożną 

z naszym K. S. „Sosnowcem 
|, oraz mistrz klasy B G.. SI. 
K. S. „Ruch*'z rezerwą ,„So- 
snowca*. Z góry przewidzia- 
na jest klęska naszych dru- 
żyn, wobec czego jesteśmy 
ciekawi jak nasi gracze będą 
stawiali czoło przeciwnikowi. 


— W niedzielę, dn. 23 b.m. 
o godz. 5 po poł. na boisku 
T. S. „Victorja“ przy ul. Dłu- 
giej w Sosnowcu odbędą się 
koleż. zawody przez piłkę 
nożną między . drażynami 


leros 


| PALCIE 
|i OCEŃCIE! 
„B I $“ sprzedaje się 
wszędzie po m, [2 za szt. 
FABRYKA 
wyrobów tyfuniowych 
BRACIA © 


Polakienicz 


WARSZAWA. 


„Victorja I Sosnowiec — Unia 

Mysłowice.“ Zawody te 
o godz. 3 i pół po poł. 7 po- 
przedzi przedmatch Il-ich dru- 
żyn = wymienionych" Towa- 
rzystw. Zaznaczyć należy, że 
TES., Unia I** w zeszłym se- 
zonie letnim z „K. $. Sosno- 


wiec'I* wyszła zwycięzko w 


stosunku 7:0. 


Wycieczka rumuńską w Dą- 
bróowie. Wczoraj przed połud- 
niem przybyła do Dąbrowy 
wycieczka akademików i pro- 
fesorów z Bukaresztu, w licz- 
bie około 100. osób. 

Wycieczkę przyjął na sta- 
cji specjalny komitet, poczym 
gości zaproszono na przyję- 
cie w resursie. ! 

Po południu wycieczka zwie- 
dziła miejscowe zakłady gór- 
niczo-hutnicze, poczym odje- 
chała do Sosnowca. 


Zebranie. 
w lokalu własnym, przy ul. 
Sobieskiego w Dąbrowie, nad- 
zwyczajne ogólne "zebranie 
członków oddziału stow. kup- 
ców polskich celem omówie- 
nia ważnych i pilnych spraw. 
SRO chodnik. Przy ul. 3 maja 
ulicy nie doprowadzono. do- 
tychczas do porządku chodni- 
ka, który w pewnych miej- 
scach jest tak wąski, iż za- 
ledwie jedna osoba może 
przejść. | 

Ponieważ 


cie, mamy nadzieję, iż zarząd 


miasta zajmie się tym i naka- | 


że rozszerzyć chodnik, na 


czym zyskają mieszkańcy i wy- 


gląd ulicy. 


Smierć ,przy pracy. . Józef 
Pawlus, górnik z Gołonoga, 
w ub, wtorek podczas pracy 
na kopalni w Babiej Ławie 
został zasypany węglem.Zmar- 
ły osierocił żonę i troje dzieci. 


Na żydowskim weselu. © One- 


gdaj na żydowskim © weselu 


Dziś odbędzie się 


w Dąbrowie po lewej stronie ` 


sprawa ta była. 
już poruszana i w magistra- 


h 


3 5 przy ul. EW Ne 
$ s 


_ która położyła 


25, jednej z uczestniczek Este- 
rze Kestenberg skradziono ka- 
pelusz wartości 30 tys. mk. 
Wycieczka rumuńska, Oneg- 
daj e g oj 4 po poł. przyby- 
ła do Sosnowca wycieczka 
studencka akademji handłowej 
w. Bukareszczie. Na dworcu 
powitał wycieczkę komitet 
przyjęcia, poczym  rumuni 
zwiedzali nasze miasto i øko- 
liczne zakłady przemysłowe. 
Pokąganie. Pies Józefa Paska 
Sosnowiec, Ostrogórska 13, 
pokąsał dotkliwie onegdaj 10 
letnią Ludwikę Kitę, zamie- 
szkałą w tymże domu. Opa- 
trunku udzielono poszkodowa- 


` nej w ambalatorjum. Policja 


sporządziła protokół w tej 
sprawie na Paska. 

. Za złamanie drzewka. Zamie- 
szkała przy ul. Modrzejow- 
skiej w Sosnowcu 9letnia Ma- 
gdalena  Goryczka złamała 
wczoraj drzewko przy ul. 
Krótkiej. Za złamane drzewko 


ojciec dziewczynki musi za- 
płacić karę. i 
Zwyrodnienie.: Zamieszkały 


w Sosnowcu przy ul. Zytniej 
Wiktor `A.. wczorał usiłował 
dokonać gwałtu nad 10 letnią 
Walerją D, Policja aresztowa- 
ła zwyrodniałego osobnika. 


Sprawę skierowano. na drogę 
sądową. i 
Awanturnicze . kobiety... Za- 


mieszkałe przy. ul. Pańskiej 
w Sosnowcu Bronisława G. 
i Petronela S. wszczęły po- 
między sobą kłótnię. -Kłótnia 
bardzo prędko zamieniła się 
w bójkę na pięści, pazurki i ki- 
je. Interwenjowała policja, 
kres . walce. 
Na miejscu pozostały liczne 
trofea walki niewieściej, jak 
„włosy, części garderoby, po- 
łamane kije it.d. Epilog awan- 
tury odbędzie się przed są- 
em. 


_ Kradzieże. W barakach ko- 
lejowych na st. Dęblińskiej w 
Sosnowcu Mieczysławowi Bi- 
terowi kolega skradł portfel z 
8 tys. mk. io 

— Marjannie 
przy ul. Dolnej nr. 10 w So- 
snowcu, koleżanka jej skradła 
buciki nowe wartości 16 ty- 
sięcy mk. eń 

— Janowi Szczepce we wsi 
Szczepanowej, w pow. Mie- 
chowskim skradziono pół za- 
bitego wieprza, wartości 80 

- tys. mk. 
 — Andrzejowi Micuła we 
wsi Falmowie skradziono arty- 
kuły żywnościowe, wartości 
63 tys mk. - 

— Andrzejowi Pawlichowi 
we wsi Chobęda skradziono 
artykuły żywnościowe, warto- 
ści 45 tys. mk, 

— Pasażerowi Franciszkowi 
Studzińskiemu na st. w Dą- 
browie skradziono walizkę z 
rzeczami, wartości 150 tys, mk. 

— Janowi Niegotkowi, na 

"St w Sosnowcu skradziono 
37 tys. mk. pol. i 600 mk. nie- 
mieckich. 

— Adolfowi Gotlibowi skra 
dziono na stacji w Sosnowcu 
15 tys. mk. 


Z teatru, 


Dziś dwa przedstawienia: 
popołudńiu po raz ostatni ak- 
tualńa sztuka „Bolszewicy*, 
‘nie schodząca z repertuaru 
scen warszawskich. Wieczo- 
rem pierwszy raz w Zagłębiu 
przewyborną komedja. Don- 
nay'a „Polowanie, na męża! 
ostatnia 
wojennej, która po raz. piesw- 
szy wystawioną była w 1919 
r. w Paryżu, w Warszawie 
zaś w 1920 r., zdobywając so- 
bie olbrzymie powódzenie. 

Jutro w Dąbrowie znakomi- 
ta sztuka Donnay'a „Polowa- 


_ nie na męża', powtórzoną zo- 


stanie jako premjera w te- 
atrze „Kometa“. 


We wtorek w:Granicy uka- 


że się po „raz-/pierwszy: gło- 


Sobierajskiej 


nowość twórczości. 


śna sztuka Sieroszewskiego 
_„Bolszewicy*. ale. DRASIG 
W środę w Zawierciu pierw 
Szy raz ma scenie teatru Stel- 
la „Polowanie na męża. =! 


Ofiara 


Od p. Karola Osucha z kop. 
„Juljusz** na instytut gazo- 
wy, jako karę: za nieostrożne 
zachowanie 'się.podczas. robo- 
ty 2.000 mk. 


ADATAS ZA PRR POSEN KIA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P.  Cebulskiemu i J. Gra- 
bowskiemu. Artykułu Panów 
umieścić nie możemy, gdyż 
zarzuty przeciw p. Stańczy- 
kowi, sekr. zw. kl! górników, 
są niewystarczające i rak 
jest konkretnych faktów. 


smiono 


ban 
Rozrywki. 
Rozwiązanie szarady: 
SZOPIENICE. 

Nagrody: otrzymali; 

z SOSNOWCA: Feluś, St. Czerska, 
St. Janicka, Władzio B., Hiluś F., Ire- 
na Pośpiechówna, L. Kowalska, Ziutka 
Iwankówna i Danusia; 

z BĘDZINA; Jurek z nad; Przemszy; 

z DĄBROWY; „Fr. Majewski, Wto- 
rek Lucjan, Irena: Roman-Róża i Mie- 
czysław Grochowalski; 

z CZELADZI; Dziunia R., Niusia 
Grubińska, Krysia. Leśniczanka. Ziuta 
Stefańska; Zula .Bąkowska, Zenka z 
Czeladzi,  -Lelówna; 

z ŁAGISZY:  Marjan Kocot; 

z NIWKI; -Rela i Kwiatkiewiczówas, 
Wacław Kucharski i Ziutek Kozłowski; 

„z WOJKOWIC KOMORNYCH; W, 
Cichońska; 

ze STRZYŻÓWIC; Stanisław Da: 


chniewski; 
z SATURNA; Leopold Dehnei; 
z PIASKÓW: -Tysia Hakiel. 


Szarada do: nagrody, 
(Ułożyła Tysia . Ćwierkówna). 


Ponieważ jestem. dziś w dziewiątej 
i czwartej, 

Proszę, mamusiu, nie każ mi iść spać. 

Ja ci coś ‘za to w dobrym ósmym, 
czwartym 

Opowiem rymem, na ;jaki mnie ;stać. 


Jest kraj, gdzie głównie żyją trzeci, 
czwarci, 

Najlżejsza praca to ich straszny wróg, 

choć Ojczyzna biedna ósme, czwarte. 

Omi z fałszywych nie chcą schodzić 
dróg. 


Każdy dziewiąte, ósme w sejmie wrze- 
- BZCZY, 
Jakby: Sicińskich nie. skończył się ród, 
A w kraju; dzieci z_yłódu Argia; sió- 

me 
Straszna śmierć piąte, drugie życia 
i cud. 


Są partje, prawe, są trzecie, dziewiąte, 
Ja się na partjach tych, niebardzo 


Znam, 
Ni mi, doi twarzy: |długa ósma, ipiąta, 
Bym polityczny, miała. ruszsć, kram. 


Lecz. gdy pierś matki. tpt s aa 
eme 
Kogóż zadziwi dzieci strumień, łez?! 
Mamusiu ;drogal Dzisiaj ;się pomodlę, 
Aby wszystkiemu Dył nareszcie kres. 


Ludzi pizez drugie, ósme. trzeba prze- 


Slat, 
Na drugiej. trzecie] sero gmach rządu 


wznieść, 
Lecz, -pierwej: musi zakcńczyć się 

wszystko 
I miłość w czyn musz codzienny, się 

wpleść. 


Mamusiu droga! Główka mnie juè bold 
Do łóżku prędko, prędziutko maie 
; kładź, 
Jutro o wézystkim dowiemy się z 
M gazet 
Tymezaam | buztl; dobrunocj i spaćl 


ZERA RENI TZT REASZPSZZZĄ 


Z Grodź a. 


(Kórespordencja włagna). 


Sprawy, poruszone w osta- 
tniej korespondencji, częścio- 
wo. dodatnio wpłynęły na oso- 
by zainteresowane. 

Obecnie wysuwa się. na 
pierwszy, plan kwestja rozwią- 
zania straży ogniowej. ochot- 
niczej w Grodźcu. Rada gmin- 
na nie udzieliła placu. pod 


remizę i zbagatelizowała zna- . 


czenie straży ogniowej, choć 
o plac w Grodźcu nie jest 
trudno." 5) 

Na tym miejscu należy za- 
pytać pp. radnych, czy zdają 
sobie sprawę z tego, co czy- 


a 


nią. Czy nie im nie mówią 


zgliszcza po pożarach, które 
tylekrotnie naszą wieś na- 
wiedziły. NOBO EE 
- Straż ogniowa, niezbędną 
jest na wsi w walce z poża- 
rami, aby nieść pomoc i ra- 
tunek mieszkańcom, zwłaszcza 
w ' Grodźcu, gdzie się odczu- 
wa tak dotkliwy brak wody. 

Należałoby się również za- 
jąć gospodarką gminy i w 
miarę sił i możności zaprowa- 
dzić regulację ulic. Wiadomo 
przecież pp. radnym, że ulica 
Boleradzka, jako wiodąca na 
cmentarz, koniecznie wymaga 
zabrukowania. Gdy przewozi 
się zmarłego na cmentarz ka- 
rawan. zapada. się w 1i2 
metrowe „wyboję, „a żyjące 
istoty w czasie deszczów trze- 
ba wyciągać z topieli. 


Zwrócić “też trzeba uwagę 
na stary cmentarz, gdzie oka- 
lające go mury są w zaniedba- 
niu i przedstawiają stos ka- 
mieni i gruzów. Nieodzowńe 
jest "ogrodzenie i nowego 
cmentarza, które nie wymaga 
dużego nakładu kósztów, albo 
wiem kamieni Grodziec“ po- 
siada dużo i zarządy kopalń 
miejscowych i fabryka cementu 
nie odmówiłyby go chyba, 
trzeba tylko poczynić odpo- 
wiednie kroki. Troche wysiłku 
i inicjatywy, a napewno w 
Grodźcu wszystko zmieni się 
na lepsze. 


S. K: 


umanan aa oaae ua 


Kronika k'c.ecka. 

Ze skórek krecich. Ekspozy- 
tura śledcza w Kielcach zatrzy- 
mała kilku osobników, przy- 
byłych z Lublina, którzy ża 
pośrednictwem pewnej prosty- 
tutki sprzedawali niejakiemu 
Rozencwajgowi kosztowny ża- 
kiet damski ze skórek krecich, 
z kołnierzem skunksowym, za 
mską względnie cene 47000 
marek. Osobnicy ci to: Stani- 
sław: Dziębor, Zygmunt Un- 
dziło i Henryk Eberhardt. Za- 


kiet można odebrać: w ekspo: 


zyturze śledczej. 


Cynk z cerkwi. Cerkiew ro- 
syjska w alei Karczówkow- 
skiej chyli się do upadku. 
Wszystkie szyby w oknach 
są potłuczone, a blachę cyn- 
kową z kopuł rozkrądają nie- 
letni chłopcy, z których paru 
w tych dniach. ujęto na gorą- 
cym uczynku, Proceder swój 
uprawiali od stycznia; nabyw- 
cą cynku, był żyd Garfinkiel. 

ądzimy, że cerkiew ta, da- 
leko ładniejsza :od znajdują- 
cej się mnawprost katedry, 
winna być przerobiona na ko- 
ściół garnizonowy. 

Schwytanie ` bandytów. Dnia 
18 lipca, około godz. 5-ej po 
pot., na trakcie między Kiel- 


cami a Białogonem (Cegielnia), 


w pobliżu słupa z 7-mą wior- 
stą od strony Kiele zdarzył 
się zbrojny napad na furman- 
kę, przepełnioną podróżnymi. 

Trzech ludzi zaskoczyło na- 
gle pasażerów i zagroziwszy 
im rewolwerami, zrabowało 
2540u mk. Ickowi.Lejbie Stein- 
feldowi, oraz 3000 Szyi Wol- 
fowi Garfinklowi poczym zbó- 
je zbiegli do lasu. 

Zarządzony w godzinę po 
napadzie pościg przez kierow- 
nika ekspozytury śledczej w 
Kielcach p. Wróblewskiego 
dał natychmiastowe wyniki. 

Oto na drodze do Pińczowa 
patrol policyjny pod komendą 
starszego posterunkowego p. 
Jaskólskiego zauważyła 3 po- 
dejrzanych ludzi, "wychodza: 
cych z gęstwiny leśnej. Poko- 
nawszy opór ujęła ich, odbie- 
rając im 3 rewolwery automa- 
tyczne i jeden bębenkowy, z 
amunicją. Przy aresztowanych 
znaleziono większe sumy po- 
chodzące właśnie. z napadu 
pod Białogonem. Są to mie- 
szkąńcy Dąbrowy, Górniczej 
Adam Janas (lat 21), Józef 
Cekiera (lat 20) i Stanisław. 
Rokita (lat 20). 


Ho” Piersza Bolesia roczalcę 
p. Zasieńki Perz nówshie 
uczenicy!ll kl. Gimnazjum Macierzy Szkolnej, BA i 
| odbędzie: się nabożeństwo. żałobne w kościele  parafjalnym. 


w. póniędziałek dn. 4 b m. o godz, 8 ej | 
,  praszą koleżanki znajomych i życzliwych stroskana 


E BOW WIDNA AT Z: 


Odwieziono ich do więzie- 
nia, a sprawę oddano sądowi 
doraźnemu. 


Reid automobilowy. W ub. 
czwartek o godz. 11 rano przy 
było do Kielc 50 uczestników 
reidu automobilowego (War- 
szawa— Kielce Kraków —Mor 
skie Oko). Po krótkim śniada- 


- alu w restauracji., Versal“, wy- 


ruszono w drogę, według na- 
kreślonej marszruty. 


Kradzież książek. W lewym 
skrzydle gmachu zamkowego 
popełniono" kradzież * kilkuset 
książek z prywatnego zbioru 
p. Remera, naczelnika wydzia- 
łu kultury i sztuki wojewódz- 
twa kieleckiego. 

Podkomisarz Wł. Wróblew- 


ski, szef urzędu śledczego, usta 
lil, że kradzież ta systema- 


tycznie była dokonywana, zaś. 


dla pozoru nagłości przestęp- 
stwa, sprawca pootwierał okna 
w pokoju, „gdzie przechowy- 
wano książnicę. 

Dalsze śledztwo:w toku. 
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TOTS najukochańsze 
żałowanej, - 


trz mutkij 
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rano, na które za- 


DZINA.. Ei | 


Komunikacja motorowa. Po-. 


między Kielcami a Bvskiem i 
Solcem kursują codziennie 
samochody osobowe, należą- 
ce do kilku przedsiębiorców. 


porze sezonu lecznicze. 
go jest to znaczne ułatwienie 
dla kuracjuszów, ale bynajmniej 
nie rozwiązuje sprawy komu- 
nikacyjnej, : bowiem * woży: są W 
niedogodne,: ciaśne,/bęż kom- R 


fortu, zaś! pasażerów? Zabiera 


się bezewzgłędwa na Bfak po- a 


mieszczeńia.- 


Do -Buska i'Solcw 'udająlsię 
"pizeważnie 


chorzy, niekiedy 
nawet kalecy, tymczasem! słu- 
żba motorowa: mieści te 6SQ- 
by jak/ może; a 'wskutek' tego 


zdarza: się niefaz wypadek; że- . 


na kolanach paralityka siedzi 
ktoś- korpulentny, zdradzający 
skłonność: «do /''zmiażdżenia 


swym ciężarem biertego/współ 


towarzysza. podróży. Rozwią- 
zanien kwestji: komunikacyj- 
nej pomiędzy Kielcami daBù- 
skiem i Solcem'** byłaby vbu- 
dówa lkolejki w ostronię Bi- 
ska, Solca i"Pinczowa.ń%'6 


Ujęcie sprawczyni mordu 


Przed kilku dniami, w nocy 
ż 12 na 43 b. m. w Inowrocła- 
wiu, w mieszkaniu, w domu 
ochrony żydowskiej przy ul. 
Poznańskiej został zamotdó- 
wany, przez poderżnięcie gar- 
dła brzytwą, 50-letni Berek 
Bregman, właściciel kantoru 
zagranicznych /żurnali v; mód, 
form i manekinów, zamieszka- 
ły w. Warszawie przy; ul. Kar 
melickiej. 11. 

Bregman przyjechał 'do Ino- 
wrocławia na leczenie do so- 
lanek i miał: zamiar bawić 6 
tygodni, poczym zamierzał wy 
jechać ; do Wiednia i Paryża 
po modele ma sezon jesienny 
i zimowy oraz: załatwić spra- 
wy pieniężne w kilku firmach 
zagranicznych. Wo tym celu 
wyjeżdźając z Warszawy Breg 
man zabrał z sobą '1;000,000 


mk. polskich i drugi *miljon 


również gotówką w walucie 
zagranicznej. 
Dnia 13 b. m. rano znzle- 


ziono. Bregmana z poderżnię- 
tym gardłem ondi podłodze w 
kałuży, krwi. 


W. godzinę po stwierdzeniu 
zbrodni funkcjonarjusze poli- 
cji śledczej w. Inowrocławiu 
już wiedzięli dokładnie. kto 
był sprawcą ohydnego mordu 
rabunkowego, mianowicie 21 
letnia Janina Józefiakówna, ro- 
dem z kutnowskiego, zamiesz 
kała wraz z rodzicami w Mot 
wach pod Inowrocławiem. 

Prowadząc dochodzenie wy- 


wiadowcy dowiedzieli się, że” 


w przeddzień zabójstwa bawi- 
ła w mieszkaniu Bregmana 
jakaś młoda kobieta i rozma- 
wiała z nim, po rosyjsku. 
Upewniwszy się, że morder- 
czynią była Józefiakówna, zna 
na na bruku Inowrocławia z 
niemoralnego prowadzenia się 
wywiadowcy wraz ze służącą 
pojechah samochodem do mie 
szania rodziców „Józeliakówny, 
gdzie dowiedzieli „się, żenie 
była ona, w .domu od 2 dni. 
Fo okazaniu fotografji Jóześja 
kówny,. służąca poznała w niej 
ową kobietę, która, w wigilję 
morderstwa rozmawiała z Breg 
manem po rosyjsku.. fy 

„Wtedy po: otrzymaniu pew= 
nych informacji, wywiadowcy 
pojechali, do. Krakowa, do ko- 
leżanki Józefiakówny, z którą 


Warszawa, 22 lipca: 


razem służyły w legji ochot- 
niczej kobiet. Tam wywia- 
dowcy dowiedzieli 
Józefiakówna “w. przeddzień 
ich przyjazdu wyjechała pra- 
wdopodobnie dó' Warszawy. 
Wspomniana koleżanka dorę- 
czyła wywiadowcom list, pi- 
sany przez zbrodniarkę d. 12 
bm. Z treści tego listu można 
wywnioskować, że planowała 
ona już dokonanie mordu. Z 
dalszych. ciekawych. "zeznań 
koleżanki Józeliakówny wyni- 
ka, że przyjechawszy; do” niej, 
zbrodniarka miała rany na ręt 


` kach i czole, które sobie obani 


dażowała. . Zapytywana przez 
koleżankę, w jakich okoliczno» 
ściach odniosła rany. zbrodź 
niarka oświadczyła, że jakoby 
w Ząbkowicach przycięto jej 
rękę „w 
przyczym rozbiła szybę w 
oknie.  Odjeżdżając, * Józefid- 
kówna oświadczyła, że widzi 
się już ostatni raz, gdyż. po 
powrocie do Warszawy za- 
strzeli się. 

W ślad, za zbrodniarką je- 
chali wywiadowcy, lecz traf 
zrządził, że Józefiakówna przy» 
jeżdżała i wyjeżdżała na dzień 
przed przyjazdem - ich do: da- 
nego . miasta. Wobec *tego 
niestrudzeni 
czasie, drogi wysyłali depesże. 

Odniosło: to póżądany” sku- 
tek, gdyż na piąty dzień po 
dokonaniu zbrodni morderczy 
ni wpadła w zastawione sieci 
i została aresztowana w Kutnie 
przez miejscową komendę po- 


licji, dokąd pojechała do swych 


krewnych. 


a aaa aa JRC 


Z KRAJU. 


Nowe siostry sjamskie. Nie. 


dawno czytaliśmy “o śmiórci 


słynnych sióstr Błażek w Cze- 
chach, które zrośnięte biodra 
mi dożyły sędziwego wieki, 
a nawet jedna z nich wydała 
zdrowo na świat córeczkę, © 
Obecnie mamy znów nowe 
siostry sjamskie. | 
Oto w Kniażpolu pod! Do- 
bromilem pani Jadwiga Stoc- 
kowa; żona palacza w kopal- 
ni nafty powiła dwie zdrowe 
córeczki, które jednak są ze 
sobą zrośnięte. R nA 


SIĘ SZEW 


> Ę == a A PA Pęk Sw 


drzwiach; wagonu, 


wywiadowcy: w. 


pk 


Ex 


R: <Hz w PTK RADĘ 


W 


ą dzieci jest zupełnie 
na, a siostrzyczki zroś- 
są ze sobą na niewiel- 
przestrzeni, mianowicie 
“kościach krzyżowych ple- 
i do pleców. 
Mimo, że są to pierworod- 
dzieci pani Stockowej, mło- 
matka czuje się zupełnie 
brze, a dzieci również zdro- 


Nowe siostry sjamskie bu- 
jzą ogólną sensację w oko- 


y i są podziwiane przez 
ych ciekawskich. 
nt w Kaliszu. W obozie 


internowanych w Kaliszu 
dzie przebywają oficerowie 


sterunkowych. 
decydowana postawa na- 
dniętych nołożyła kres dal- 
m eksc-»0m. ==, 
Sprawcar i, buaitu byli rot- 
strz Jurycki, esaułowie Ko- 
wicz, Hałowa Abramowicz 
łkownik Czyżewski. 

| Wszyscy zostali aresztowa- 
ji osadzeni w specjalnych 


erał ukraiński Udarczen- 
kłonił swych towarzyszy 
owstrzymania się od dal- 
h awantur i wreszcie po 
gicznych ' zarządzeniach 
mendy obozu przywrócono 
kowity spokój. 

inisterjum spraw Wew- 
trznych wysłało specjalne- 
delegata celem przeprowa- 
enia śledztwa. 


Ostatnie wieści. 
(Przez telefon.) 


| Dookoła przesilenia, 


, Warszawa; 22 lipca. 


seł Skulski w imieniu 
'Z. L. oświadczył stano- 
z0, że tylko wówczas mógł- 
||y się zgodzić, na rokowania 
|oijespołem stronnictw lewi- 
|wrych, gdyby propozycje 
4; 


POTRZEBNA 
JI natychmiast 
Jjrutynowana 


„P 


; im w 
Psy r4 


NĄ NRA: 


Potrzebna natychmiast 


maszynistka 


 Pożądana jest znajomość języka niemieckiego i stenografji. 


| Zgłaszać się w biurze Sp. Ak Zakładów Włókienniczych 
| C G. SCHON w S>snowcu—Srodula. 


tego ostatniego były adreso- 
wane do wszystkich stron- 
nictw. centrowo-prawicowych. 

Wobec takiego stanowiska 
p. Skulskiego odbyła się kon- 
ferencja stronnictw centrowo- 
prawicowych, na której przed- 
stawiciele K.P.K. i zjedno- 
czenia mieszczańskiego oświad 
czyli, że uważają za rzecz ko- 
nieczną prowadzenie roko- 
wań z zespołem stronnictw 
lewicowych i że o ile N Z.L. 
nie zmieni stanowiska, to ich 
kluby będą zmuszone do za- 
jęcia własnej linji politycznej. 

Ze strony związku ludo- 
wo-narodowego wysunięto no 
wy projekt rozstrzygnięcia 
przesilenia, mianowicie Z. L. 
N. powołuje się na to, że 
ustawa o sądzie najwyższym 
przewiduje, że sąd ten będzie 
rozstrzygał spóry konstytu- 
cyjne. 

Z. L. N zaproponował, aby 
na posiedzeniu plenarnym 
sejmu we wtorek złożono 
wniosek nagły o przedstawie- 
nie sądowi najwyższemu za- 
pytania, czy według konsty- 
tucji naczelnik państwa obo- 
wiązany jest podpisać nomi- 
nację p. Korfantego czy też nie. 

Przeciwko tej propozycji 
Z.L.N. wypowiedziały się klu- 
by K.P.K. i zjednoczenia 
mieszczańskiego. 

Narada stronnictw centro- 
wo-prawicowych nie powzięła 
zasadniczych uchwał, ale zda- 
je się, że wniosek Z. L.N., o 
ile do wtorku nie zmieni się 
sytuacja wejdzie pod obrady 
wtorkowegoposiedzenia 
sej mu. 


Rokowania polsko-niemieckie, 


Warszawa, 22 lipca. 

Dowiadujemy się w spra- 
wie przygotowań do pertrak- 
*tacji polsko-niemieckich, że 
ustalony został program i rę- 
gulamin przyszłych rokowań 
w sprawie umowy handlowej 
i kolejowej. : 

Rokowania rozpoczną się 
w pierwszej połowie września 
w Warszawie, a następnie bę- 
dą kontynuowane w Dreznie. 


ZY NETA. KRZEW 


pae aieiaa 
| ze znajomością praktyki biurowej 
„Zgłoszenia osobiste w godzinach biurowych do Zarządu 
` TOWARZ. PRZEMYSŁ.-HANDLOWEGO 


1% S 
ODDZIAŁ w BĘDZINIE 


T£ 


"Baczność!!! 


Od dnia 15-gó lipca r. b. został 

otwarty pierwszy oddawna oczekiwany wielki skład 
Zagłębiu, urządzony podług najnowszych 
wymagań hygjeny pod nazwą! i 


rzeszenie 


za m g € 
| Ezemiesinicze 
‘| Sielce Renardowska ur. 53, filja w Sosnowcu 
M ul. 3 Maja nr. 18, 


tóre ma za zadanie zadowolnić najwybredniejszego 
klienta. 


 Miljonówka. 

Warszawa, 22 lipca. 
W. dzisiejszym  ciągnieniu 
miljonówki wygrana padła na 
Ne 3.797.533. 


Giełda urzędowa: 


Dolary 5870 

Franki 487 

Marki niem. 12,75 

Funty szter. 26000 

Kor. austr. 18 

Korony czeskie 127. 
SETENE CZE E ARATE 


Lekarze-dentyści 


MARJA TEIGHNER 
LUGJA TEIGHNER ALTMANOWA 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 43, il piętro, 


przyjmują codziennie od g. 9 rano 
da 7 wieczór. 2927 


À b. lekarz azpitali chorok 
wemerycznych i skórnych 


4 Or H Grodziósa D 
È 
y 


Ag Churoby weneryczne,  ssórue, ) 


i moczopłolowe. 1342 
4 Pryda ed 11—3 i od 6—8. 


anie 5 6. ) 
y Bosnowicc Kowalska 3 m 7 (2 pł 
TELENIO TEENE LAA ETETE RTZ Z RERE 


BRATEM BA DP E DA ITA R SŁ S NA 
DUOT BA ZST BE D T A 


LEKARZ DENTYSTA 


Eugenja Orłowska 


powróciła 


przyjmuj» od godz, 10 rzno do 1 pp 
i od 3 do 7 wiecz. 


ulica Modrzejowska Nr, 28. 
KNIOKNAADODOKK 


Lekarz-dentysta 


Marja Bitny - Szlachta 


leczenie, plombowanie, zę- 
by sztuczne, 


Przy:muje codziennie od 
i godz. 2 do 7zej wę 


Małachowskiego 16, Il pięt. S 


Mammenn eenaa 
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| Wielki wybór gotowych. 
ubiorów męzkich 


po cenach prawdziwie kon- ! 
kurencyjnych poleca | 


WACŁAW MIESZALSKI 
Pogoń Ciepła Ne 4 


> 


Samochód EELZ 


17/34 P. S. na 6 osób w naj- 
lepszym stanie, oraz 


APARAT do szwejcowania 


bardzo korzystnie do sprzedania. 
; Zgłoszenia: Zakład fotograticzny 
Trep;.ant, Katowice ul. G;uamana 1-a. 


ZAKŁADY 
Przemysłowo- 


Handlowe 


2750 


Sośnotyiecy 


OREGON LEGL| di 


H 
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BOO ONW KKE KAN 


LISTY KREOYTOWE 


POCITOGEJ RASY OSZEJEDNOSCI 


stanowią najdogodniejszy rodzaj akredytywy płatne! w każdym 
mieśce p:cztewym w państwie. Posiadacz Listu Kredytowego 
może bezzwłocznie w każdym urzędzie pocztowym pod- 
nieść dowolne sumy. * Zamiast przeto wozić ze sobą pliki 
banknotów wszyscy kupcy i przemysłowcy winsi zaopatrzyć się 
w Listy Kredytowe P.K.0 , które uczestnikom obrotu czekowego 
wydeje Dyrekcja P.K.0 w Warszawie, plac Napole«na Ne 10. Tylko 
uczestnicy obrotu czekowego mogą otrzymać List Kredytowy. 
Do zgłoszenia o wydanie Listu Kredytowego dołączyć 
należy fotografję-podpisaną oraz przesłać czek P.K.O. na su- 
mę, jaką pragnie właściciel rozporządzać drogą Listu Kred. 
Korespondencja z P.K.O. wolna jest od opłat pocztowych. 


Otwierajcie konta czekowe. - 


BCE XX: EKKAN 


Ep lepsja rros sqne-in) 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816 


Qryginlny  „NOWOPILEPTOL* 


(a Kogutkiem), Żądać w aptekach i układach aptocznych. 
Doktór medycyny 


SIAMNOŻĘCK 


Avusz*rja i kobiece chareby z klin prof. DO.Ott w Petersburga, 
Ocdysuje +» Sosarwca = panladz. środa | miąt.K od 2 do 6*/, 
przy ul, 3 Maja 24. (Zamieszk. w Katowicach Gruad nan:trass 33, tel, 11/83) | 


REJESTRACJA OFICERÓW. 


W myśl Rozkazu M. S. Wojsk wszyscy oficero- 
wie (równorzędni) rezerwy, jak również oficerowie i rów 
norzędni Armji zaborcz., którzy w W.P.nie służyli,a mo 
gąwykazać się dokumentami stwierdzającymi ich sto- 
pień oficerski w Armjach zaborczych winni najpóźniej 
do 31-go lipca b. r., zgłosić się do zarejestrowania w 
przynależnej Powiatowej Komendzie Uzupełnień (PKU). 

Winni nieusprawiedliwiońego niestawiennictwa bę- 
dą karani w myśl postanowień karnych odnośnych 
Ustaw. A 
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Komendant P. K. U. Będzin. 


OSSCSSKESTECTECTKOCNE RaZ 


Tata nie wraca ranki i wieczory | 
We łzach go czekam i trwodze | 
Miał wszak pieniędzy przywieźć 
Pewnie je przepił po drodze. 

A mnie brak palta, braknie garnituru; 
Nie wiem co począć, mój Boże 

I przecież głową nie przebije muru: 
Chyba M:ESZALS4£I pomoże; 
On mnie ubierze zą tanie pieniądze 

W garnitur palto i spodnie, 

I zaspokoję najpilniejsze żądze 

Za bezcen, pięknie i modnie. 


pełne wory, 


Wytwórnia ubiorów męskich ł 


WAGŁAW MIESZALSKI 


Centrala: WARSZAW s, POLNA 52. 


WŁOCŁAWEK SOSNOWIEC (Pogoń) 
Warszawska 15 Ciepła 4. - >- 


U maa 


S 


ZAKŁADY 
Przemysłowo- 


Handlowe 


| ul. Królewska NE 9. l 


powinny i pamię- 
tać, że tylko 
przesypka 


„PUDER DZIDZI 


natychmiast usuwa 
oprzałość i zaezerwie- 
: niemie skóry u dzieci. 
w aptekach i składach pudru 
„Dzidzi* z kogutkiem. 


Żądać 


Na E PAG ZRINYCZIH 
Choroby fiama 
kiszek, nerek, 
ohstruwoje he. 
margy 
radykænje laosa 


forrkis ztała 


ying 


- rsajearskiy 
tr Bowers 


z marką Kogub. Sprzedają sote 
1 składy burtowe 


Sosnowiec sklad „ap. Jagiełowicz 


CHŁOPIEC na PRAKTYKĘ 


do składu aptecznego potrzebny 
od zaraz. 3—3 


Hurtowy skład apteczny 
G. Leitner w Dąbrowie. 


p 


q 
Stare żelaae 


kute i lane, każdą' ilość » upuje 
frma: 


Wajsi Pfeffer 


Bodzin ul. Mataohowsriego 33 


Poleca się 
po cerah przystęznych: 


"| szyny norm»lno i wązkatorowe; ped- 
| kłady żelazne; łeszy, kółka I Ośki 
| do wózków; rury gazowe i kotłowe; : 

belki żelazne; wały tr.nam., szajby, 
legry; żelazo winklowe, płaskie i 
okrągł<; drut kolczasty A: 


b A 
Nadzwyczajna 
okszjal 


Na Lato! 


Płaszcz nieprzemakalny 

Aby dać możność każdemu, 
życzącemu sobie mieć elegan- 
cki letni nieprzemakalny płaszcz 
(palto) po niedrogiej dostępnej 
dla wszystkich cenie, postara- 
liśmy sę zakontraktować pewną 
ilość tych płaszczy z firmą J 
«„Destriez Pére Fils et C-ie Paris 
Na prowincję wysyłamy każ- 
; demu natychmiast 
po otrzymaniu za- 
mówienia taki ory- 
ginalny francuski nie 
przemskalny płaszcz 
dla Panów i Pań z 
` materjału nadzwy- 
p czaj trwał: go, aszy- 
ty podług najnow- 
szych modeli w ład- 
nych i najmodniej- 
szych kolorach. Ro- 
„bota, wykonanie i 
dodatki wykwintne. Cena za 
sztukę 22.500 mk, damski po 
19.500 mk (daleko gorsze nie 
oryginalne, krajowe sprzedają 
po 25.000 mk). Za przesyłkę 
i opakowanie dolicza się 600 
` mk niezależnie od ilości sztuk 

Zamówienia prosimy adreso- 
wać do firmy: 


„WARSZAWSKA 
- SPOŁKA 
MANUFAKTUBAWA" 


WARSZAWA, JASNA 18-20. 
Telefony: 243-80 i 171-28. 


Za wysłane płaszcze otrzy” 
„mujemy codziennie podziękowa- 
nia i powtórne zamówienia 

- Hurtownikom odpewiedni ra 
bat. ĘPrzy zamówieniach prosi- 
"my podać wzrost, niski, średni 
iub wysoki. 105 


„da „Iskra* w Dąbrowie Górn. 


ZA | 


HOOI 


Okazyjnie do sprzedania 


3 tokarki 


pociągowe do chróbki metali, 


używane, w dobrym stania, 
cena przystępna. 


TO *ARZYSTWO PRZEW. - BUDOWLANE 


„DŹWIGNIA“ 


ul. Swosodna. : 
MOROAOOODOOOKANA 


VID ZROB 


| Ogre pótoszewi, | 


wr CZE ETS A 


Posady i prace 
Zsofiarowane 36 mk. za wyraz. 


potrzebny numerowy i numerowa do 
botelu „Bristol* w Będzinie, 
2-3 
potrzebuię zdolnych czelsdników stew 
skich na moski» i damskie roboty 
Sosnowiac ul. Sielacka 8, Adam Wrza 
Śaiywsti. 1-1 


| Poszukiwane m:. 10 za wyraz. | 

loda 'ietuligentna nsoh- poszokuje 

szycia po domach. Wisdomość Istra, 
2-1 

ostor ogrzewacz poszukuje Z-jęc'a 

od zara:, Wisdomość Siewierz Bu- 

dowa Szpitala Komun1-lnego A, Ma- 
gnus. 3-1 


| Różne. | 


30 mk. za wyraz 


ofesor szkoły udziela lekcji podczas 

wakacj, przygotowułe młodzież do 
egzaminów szkolnych, Wiadomość po- 
33 
pore krawcowa przyjmuje szycie po 

przyatępaych cenach. Katowice nl-ca 
Augusbsznajder N 20 4 pięsro. 3.2 


ZAKŁADY SLUSARSKO-MECHANI- 
CZNRB St. Kruszyńskiego, Dąbrowa 
Krótka wykoeują wsz lki» rob ty álo- 
Barskie szybkc, solidnie. Ceny przy- 
stępne. À 5-1 
prz st energiczny gima pań-tw, 
im. Staszica udziela lekcji specjal- 
noxć mstematyka, fizyka. Targowa 9, 
m. 9. 2-1 


| Luka le. i 


30 mk. zs wvraz. 
za 


jj sskanie sezonowa, 2 pokoja z ku 
ehaią opedal lasu, tanio odstąp'ę 
leżynier Gerstmsn Olkusz. 31 
pokój pray r -dzimi< do wynajęcia. X0- 
snowiec, Piłsudskiego 16 m.9. -1 
poszukuje pokoju umeblowanego w 
Sosnowcu. „Iska Soanowise pod 
„M. F.* 1-1 
Zi p A AA 
lie pokaje” z kuchuią zamien ę ną 
pokój z kuchnią Wi:domość: Bę- 
dzis ul Sączawska, pracownia obuwia 
Dziubińskiege. 1-1 


| Kugae i sprzodaż. 
| . 30 mk, za wyraz, 


pety obrusowe i na pokrycie kanap 

Oraz reżną galante:ję poleca po ce- 
nach bardzo przystępnych sklep galan- 
tecyjny Stanisława Duszy, Sosnowiec 
Modrzejewska 43. Ę"F2-9 


przetł m. 5 snowca ugł<sza, że w 
daia 26 lipca r. b. o godz, 11 przed 
połedniem w remi-ie straży ogniowej 
ochotniczej w Sesnowcu przy ul. Ko- 
ścłelmoj vit-a-vis Lasku Sosnowiackie- 
go odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytzcji jednego konia. Przystępujący 
do licytacji złożyć winien kaucję w 
wysokośsi 20,000 mk. 3-2 


MAJĄTKI ZIEMSKIE, 


, włośćjańskie, fabryki, warsztaty me 


chaniczne, szklarnie, cegielnie, wa 
SE kinematografy... 

AMOCHODY ciężarowe i osobowe 
restauracje, piwiarnie, różne skle- 
py i zakłady fryzjerskie... 

ć LOKALE NA BIURA, 
mieszkania, sklepy z kapitałem na 
dające, się pod koncesje na wódki 
i przyjmujemy wszelkie zgłosze- 
nia o sprzedaży. 3 
IT "= grafitowe oryginalne Nolte 

go, najtaniej sprzeda je Poznań- 
ski Warszawa, Marszałkowska 72 


A DO SPRZEDANIA: Na Pomo- 
rzu, Poznańskiem, G. »ląsku i 
b. Kongresówce, Sosnowiecki Dom 
Handlowy" Komisowo-Agenturowy 
I kategorji,ul. Piłsudskiego 46. 
|| er przedatawicielstwo wyrobów 
cukierniczych na Źagłębie Dąbrow- 
skis. Wiadomość Częstochowa Kościa- 
szki 19-a W. Weber. 1-1 


[lg aprzedania 2 garmitusy kryte 
plusaem, 5 vmywalni z marmuro- 
wymi płytami, ramy do okieB oraz 
dobzy  duźy gramofon z płytami, 


Wiademaesć botei „Bristol* w Bọ- 
dzimie. 2—1 
omamę 1 kozeżkę tanie sprzedam 


Sosmowiec, Kołłątaja 10 u tapicera, 
) „ 1-1 


- dzin. 


$przedam paa bsrdzo ładaego czystej 
ungielskiej rasy Ceter Blue - Belton 
z dowodami Lavoerak Francuska 14-8 


2—1 
grieła i papa do sprzedania ul. Pońaka 
Gros, 10-5 


powodu wyjazdu jest powóz da 
 aprzedania wieś Milowice dom 
Gruszki. Józef Gruszka, : 22 


przeaam DBuukę nirowaną, Sta- 

dająą się z dwóch ubikacji. Plac 
targawy, Dabrowa, Wiadomość 
„lskra”. 2—2 


pn 


po sprzedania wózek dziecinny ko- 
szykowy i maszynka do lodów. 

Al-ja 13, 2—1I 
o sprzedania dom w Sosnowcu przy 
ul. Nowej Nr. 4. Wiedomość ns 

miejsou miessk. Ner 6, 3-1 


7 -i= ana reom 
fortepian w dobrym stanie dO sprze- 
~ dania kop. Piaski, szkoła. 3-1 
pianino duże czarne bardzo dobre naj- 
Jepszej francuskiej firmy tanio sprze 
d-m, Towar>wa 9 m: 8. 1-1 
2 plstitormy w dobrym stánie z.raz 
do sprzedanie. Wiadomość „Iskra“ 
S.suewiec. MIĘS 3-1 
Gorredam szafę dębowa domy F, S 
Hutaicze, Zagórze, Bielecki. 1-1 
EE waneg i Walce Go robienia 
* papy, wazę deżą, sieczkarnie, xo- 
wadło, szrubszt.ki. b.czki ze smoły w 
dobrym stanie i rozmaite maszyny Rs- 
mus, M.łachewski<go 14 1-1 


© sprzedania skiep fz urzą Zeniem 3- 
ma ubikacjami, or<z R pokcja z ku- 
chnią w tym samym domu. Wiadomość 
„Iskra“ Sosnowiec, 10 u tapicere, -1 
przed«m sklep masaraki z warsztatem 
i mieszkaniem z p>wodi zsiiany in- 
teresu. Wiadomość „Iskra”* Sosnowiec. 
2-1— 


Zgubione dexumenty 
20 mk. za wyraz. t 


piste Piotr (1894 rocznik) zgubił 
kartę powołania wyd. przez P. 
K. U. w Będzinie. 3-1 
Weiticehopski Franciszek zgubił 
paszport wydany przez gminę 
Pińczów. 3-1 


Jee z Sosnowca do Katowic o 
godz. 7 45 wiecz. przy wsiadaniu 
do wagonu wyciągnięto mi portfel 
w którym znajdowały się pieniądze 
7 tys. niemieckich i 9 tys polskich 
mk. paszport wydany przez gene- 
ralnego konsula w Opolu, jak rów 
nieź legitymacyjną kartę plebiscyto 
wą i różne papiery na imię Joa- 
chima Treimana. Proszę o łaskawe 
oddanie chociaż papierów do i-go 
komisarjatu w Sosnowcu 21 m. 22. 
IŻ 
Sępzuch Władysław zgubił kartę 
powołania wydaną przez PKU. 
Piotrków. YTL 
| Ge Marta zgubiła ksiązkę z 
Kasy Chorych w Sosnowcu. 
1-1 
633 Józef zgubił kartę powołania 
wyd. przez PKU. Będzin. Zwró- 
cić „lskra" Będzin. 2-1 
jrałek Franciszek zgubił kartę po 
wołania wydaną przez PKU. w 
Będzinie. BA 
Mice Janowi skradziono papiery 
fabryczne oraz kartę godrocze- 
nia wyd. przez PKU. Będzin. 3-1 
|H= "6 Jaeonty (roeznik 1898) 
zgubił kartę demobilizacji, wy- 
daną przez | pułk strzelców pod- 
halańskich w Sanoku. 3-1 
aim Rajtner zgubił kartę powo- 
łania wydaną przez PKU. Bę- 
dzin i dowód osobisty wydany 
przez gm. Strzemieszyce. 3-1 


NPD Szczepan zgubił kartę po 
| wołania, wydaną przez PKS 
Ładowice. dowód osobisty wyd. w 
gm. Rybaszowice, książkę związ- 
kową z org. piekarskiej. 3-1 


nia wojskowego wyd. przez P. 
K.U. Będzin. Zwrócić „Iskra“ Dą 
browa, 3-1 
Smieszka Wojciech zgubił kartę 

powołania wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 3-3 
Kozi Zaźżyski z,ubił kartę o- 

dceczamia wyd. przes PKU. Bę- 
3-1 


$ 


uchowicz Antoni 

zgubiłkartę powołania wydaną 
przez PKU. w Będzinie. 3-I 

ja Chmist zgubił kartę powoła- 

nia, wyd. przez PKU. Lwów. 

3-1 

| płasrea Jakób zgubił kartę de 

mobilizacji, wydaną przez PKU. 
Będzin. ż 3-1 


IRE Piotr zgubił. metrykę 
ślubmą. kartę demobilizacji wy- 
daną przez PKU. Kielce i legityma 
-cjẹ wyd. w Opatowcu. 3-1 
8 ewowi Koradeckiego skra- 
dziomo kartę demobilizacji wy- 
daną przez 43 p. zap. w Białym 
Stoku. 3-1 
z a Antoni zgubił kartę po- 
wej wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 3-1 
pa Józef (rocznik 1892) zgubił 
kartę powołania, wydaną Bprzez 
PKU. w Będzinie. 3-1 
Rasan, Stąnisław zgubił kartę "Ro: 
wołania wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. Ę 3-1 


Redaktor i wydawca; Wiktcs Monsiorski. 


TER 


"dzin. 


MZ: Jan zgubił kartę powoła- 


(rocznik 1895) 


p'iasz Marjan zgubił dowód osob- 
sty, wydany przez gm. Secenim 
ow. Włoszczowskiego. Zwrócić 
„Iskra Dąbrowa. 32 
R Stanisław (rocznik 1893) zgu 
bił kartę pswełania wyd. przez 


PKU, w Będzinie, 3-2 
Mc Antoni zgubił kartę 


zwolnienia wyd. przez 15 pułk 
piechoty. 3-2 
Ko Franciszek zgubił portfel 

zawierający .swoją podobiznę i 
dowód osobisty wydany przez kop 
Czeladź. 3-2 
Qaerniakowski Jakób zgubił kartę 

pobytu. wydaną przez urząd gm. 


Olkusko-Siewierskiej. 3-2 
Wdystaw Cęmbrzyński zgubił 
kartę powołania wydaną ‘przez 
PKU. Będzin. 3-3 
Sz aowi Zelmanowiczowi skra- 
dziono kartę odroczenia wyda- 
ną przez PKU. Będzin. 3-3 
Meresaynski Ignacy zgubił pa- 
szport wydany przez gm. Wi- 
dawę. KE 
KĘ 15 b.m. pomiędzy 8-4 a 9-ą 


wieczorem na stacji Dąbrowa 
Gór. zgubiłem w czarnym portfelu 
skórzanym 80.000 mkp., dowód oso- 
bisty wydany przez Magistrat m. 
Dąbrowy na imię Wiktora Sapory- 
ka, świadectwo biurowe wydane 
przez Urząd Likwidacyjny w Dą- 
browie, upoważnienie wydane 
przez juljana Szczęsnego w Goło- 
nogu, legitymację Czerwonego 
Krzyża i ważne papiery. Ļaska- 
wy żnalazca zwróci za sowiią na- 
grodą do „Iskrydw Sosnowcu. 3-3 
SPENKOMI Leonowi skradziono 


13 tys. mk. z portfelem i kartę 
powołania wyd. przez PKU. bę- 
dzin. 3-3 


sa Franciszek zgubił kartę po- 
wołania wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 3-3 
GB Stanisław zgubił kartę po 
wołania wyd. przez PKU. Bbę- 
dzin. 3-3 
[Epione odroczenie wyd. przez 
PKU. Będzin na imię Antoni Ju 
szczyk. 8:3 
E Finkelszteimowi skradzio- 
no kartę powołania wyd. przez 
PKU. Będzin 3-3 
DOTY Piotr zgubił kartę po- 
wołania wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 3-3 
NS Franciszek zgubił pa- 
szport wyd. przez gm. Grodziec. 
3-3 
M Karolczyk (r. 1888) zgubił 
kartę poborową, wydaną przez 


oficera ewidencyjnego w  Będzi- 
niela: 3-3 
| ee Ludwik zgubił kartę po- 


wołania wyd. przez oficera ewi- 
dencyjnego w Dąbrowie. 3-3 
M3 Barankiewiczowa zgubiła 

książkę chlebową wydaną przez 


kop. hr. Renard. 3-3 

NE Eni Ignacemu skra- 
dziono książkę odroczenia wy- 

daną przez PKU, Będzin. 3-3 


M: Piotr zgubił dokument po- 
wołania wojskowego wydany 


przez P. K. U. Będzin. Zwrócić 
„Iskra“ Dąbrowa. 3-1 
WS” Szybalski zgubił kartę 


bezterminowego urlopu wyd. 
przez PKU. Będzin. 3-1 
ugralt Sztermer zgubil dowód 
osobisty wyd. przez gm. Wol- 
brom. 3-1 
pode Jan zgubił paszport wy- 
dany przez gm. Kozłów pow. 
Miechów. 3-1 
| 22a Antoni zgubił kartę od- 
roczenia wyd. przez PKU. Bę- 
3-1 
5: Piotr zgubił książeczkę woj- 
skową rezlamacyjną, wydaną 
przez PXU. Będzin, dowód osobi- 
sty I inne dokumenty. 3-1 
(| AE Szterenfeld zgubił tymeza- 
=M sowe zaświadczenie demobiliza 
cji wydane przez PKU. Będzin. 


Riki Teodor zgubił kartę 
powołania wyd. przez P KU. 
Warszawa. 3-1 


lecha Antoni zgubił książkę Ka- 
sy Chorych wyd. przez kop. 
„irena“. 3-1 
He Sztermer zgubił kartę 
powołania wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 2-1 
JR Swiderski zgubił kartę zwol- 
nienia wyd. przez Baon zapaso- 
wy 4 p.p. Leg. w Sielcach. 3-1 
ntoni Sosnowski na stacji w Dą- 
browie zgubił kartę odroezenia 
wojskowego wyd. przez PKU. Czę 
stochowa, dowód osobiśty, wyd. 
przez Magistrat m. Częstochowy. 
Zwrócić „Iskra Dąbrowa. 3-1 
180 Mikołaj zgubił książkę Kasy 
Chorych, wy .przez fabrykę Hu 
ta Bankowa. Zwrócić „lskra* Dą- 
browa. 3-1 


Ema Szczerbowiez Wieczór zgu 
biła tymczasowy dowód osobi- 
sty wydany przez gminę Suehe- 
dniów i dokument ksiąg ludności 
wydany przez gm. Radzanów. 3-3 
proszek i Katarzyna Kasza zgu- 
bili dowody osobiste wydane 
przez gm. Sopków i kilkaset mk. 
łaskawy znalazca raczy zatrzymać 
pieniądze, a dowody zwrócić do 
„Iskry“ Sosnowiec” 3-1 


SICK SA R E 


REPO Siefanowskiemu 


yidis Bednarski zgubił 


*Tłocznia Spółki Wyda 


yo" Pozmantye zgubił kar 
wołania wyd. przez PK 
dzin. 


NARKA Stanisław zgubił. 
powołania wyd. przez PKU 
dzin. 


szymon Najgeborn zgubił kartę 
wołania wyd. przez PKU, 
dzin s > 


4H są 


dziono kartę: powołania ke 
przez, P.K.U. Będzin. i zaświad 
nie moralności wyd. przez gm. 
wka i. kartę pobytu wyd. p 
kop. Kazimierz. 3 
USER 'Francisżek (rocz 
1874) zgubił kartę powołania » 
daną przez PKU. w Będzinie. '-ą 
koma Wawrzyniec zgubił k 
powołania wyd. przez PKU: 
dzin. ŻAB 
SEE] Szlama zgubił kartę p 
wołania wyd. przez PKU. 
dzin. ; 
1 Józef zgubił dowó 
sobisty wyd. przez gm. Mi 
ków. Miechów. ż 3 
piawski Walenty zgubił kartę o 
roczenia wydaną przez; P. K. U 
Będzin. 3-2 
ja Stanisław, zgubił kar 
powołania wyd. przez PKU. Fi 
Dąbrowa 
s 3-3 
JR Bieńiec zgubił kartę powoł 
nia wyd. przez Komisję Przeg 
dową w Dąbrowie 3-3 
LASSO Stanisław zgubił kartę de- | 
mobilizacji wyd. przez PKU. B 
dzin. 3-3 
ymor Jakób Binkowski zguł 
kartę powołania wydaną prz 
PKU. Będzin. 3-3 


DEB karta powołania wyda! 
przez PKU. Będzin na imię Kon | 
stantego Kowalskiego z Zagó 
którą unieważnia się. „ (8=2198 
tanisław Gnacik zgubił kartę pof | 
wołania Ne 1212 wydaną prz 
PKU. Będzin. 2-2 
zrael Moszek Szejnhaft urodzo 
1897 zgubił kartę powołan 
Ne 176 Art. 61 wydaną przez P 
Będzin. 7 3 
Wedye wa Zygmunt zgubił t 
czasowe zaświadczenie „demt 
bilizacyjue wydane przez 9-ty 
piechoty. : 


= 


dzin. Zwrócić „Iskra“ 


powołania, wydaną przez PK 
Będzin. 33 
Wizssaty Katolik 'zgubł. siat 
zwolnienia, wydaną przez RKU 
Będzin i paszpot wydany piźi 
gm. Łagisza. DK 
Wstaw Kozieł zgubił książ 
kę zarobkową, wydaną p 
kop. „Marja* w Grodźcu. 3-3 
oźnik Kazimierz zgubił kartę p 
wołania wyd. przez PKU. Bę 
dzin. PEIEE TER 
yis!sos Edward zgubił kartę odri 
czenia wojskowego wyd. przeż 
P&U. w Czętochowie oraz dowóć | 
osobisty, wyd. przez gm. Wańce 
rzów, "pow. Częstochowskiego" 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 3-2 
l por Stach (rocznik 1912) zgu 
bił kactę odroczenia wyd. przez | 
PKU. Będzin. 3-3. | 
psk Władysław zgubił kartę po- 
wołania wyd. przez PKU. Bę 
dzin. e i 3-3 H 
Wizdysisz Szczepański zgubił kaj 
tę powołania wyd. przez PKU 
Noworadonisk. 3534 
RE? Stanisław zgubił kartę powo 
łania wyd. przez Magistrat mj 
Czeladzi. 3-3. 
zota Mikołaj zgubił kartę powo. 
łania wyd. przez PKU. Będzin 
REZ 
BRZ Jan (rocznik 1887) zgub 
kartę powołania, wyd. prze 
PKU. w Będzinie. 3-3 i 
DE Władysław „(rocznik 188 


zgubił kartę powołania, wy 
przez Komisję Przeglądową 
Zawierciu. 3-: 


zee Stanisław (rocznik 19 J) 
zgubił odroczeaie wojskowy) 
wydane przez PKU. w Będzinie. { 


ieliński Jan zgubił kartę powoł: 
nia wyd. przez PKU. Bo | 
ss 
Apogi opiewakowski zgubił kari 
powołania wyd. przez PKU. Bin 
dzin. S 
tanisławowi Dorobiszowi ski 
dziono portiel, dowód osobis | 
wyd. przez Magistrat m. Sosno 
oraz inne. dowody. 37 
tanisław ;Kucharz zgubił ka 
powołania wyd. przez PKU. | 
dzin í 
Q taako vaai Jan zgubił paszpo 
wydany przez magistrat m. N 
woradomska. 3- 
grać Te+fil Agubił psa:part 
daay prse< gm. Osiem. 3— 
FE" Hałeta zgubił kartę pes 
nia wyd. przee P.K U, Będzin, - 
. Eier 
da Jsa zgabił kartęfpoweła. 
W r | Reż Ś: a Będ 
Zwrócie „Iscra* Dąbrews. 3 
ulczyk Szymon zgubił pasz 
wyd. przez Magist. m. SA 
ca. 


i | 
el | 


w. „Kuriera Zagł 


SGE, 


